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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Poniedzialęk dnia 7 Stycznia v. s, 1 8 2 9  Roku.

' i W u b o m o ś c i  K r a j o w S .  w  tnałecn przedsieniu, w  pokojach:  kozackim i  A*
rabeskowym, przeszły do sali b iałey i  uszykowa­

ł a ś -  P etersb u rg  dnia  27 grudnia . ł y  się w nich w kolumnach półplutonowych.  W
(» Ruskiego Inwalida.) czasie Li turgi i  Bożey, w każdey z osobna, z dwóch

Dnia 25 t. m . , jako w  dzień Bożego Naro- Sal wsp om niooy ch , odprawiło  się nabozenswo z 
"clzenia i  p a m i ą t k i  wybawienia Rossyi od najścia przyklękuieniem , a po skończeniu Mszy ś. ^ Fa-  
n i e p r z y j a c i e l s k i e g o  w r o k u  1812 , odbyło się nabo- milia G e s a r s k a , poprzedzana od Duchowieństwa 
zeństwo i p a r a d a  w pałacu zimowym J . C M .

Do ley parady byli przeznaczeni PP,  Ofice­
rowie , tudzież podoficerowie i żołnierze, mający 
medale na pamiątkę 1812 rok u i za wzięcie mia ­
sta Paryża.  /

Z ośmiu plutonów piechoty  gwardyyskiey zło­
żone były  dwa bi ta l iony połączone, i z 4ch plu-

i urzędów Dworu,  raczyła iść przez pokoy Damj 
stanu i  salę 'białą do galeryi por t re towey , gdziel 
śpiewane by ły  m nogie la ta  dla całego Domu Ce-I 
ś a r s k i e g o .  F o czem, Familia C e s a r s k a ,  takoż po-j 
przedzana od Duchowieństwa i Urzędników D w o -1 
r u , raczyła przechodzić przed f rontem wszyst-l  
k ich  na tey paradzie znaydujących się woysk,  W [

f utonów kawaleryi ,  dwa s z w a d r o n y  połączone; prócz tymże czasie Nayprzewielebnieyszy Serafim Me- 
tego, 4 plutony dywizyi  grenadyerów i jeden plu- t ropoli ta St, Petersburski  i Nowgorodzki  pokro* 
tou batalionu garnizonowego Leyb-Gwardyi ,  p i ł  wodą święconą znamiona i sz tanda ry;  po do-

W o y sk a  te by ły  uszykowane porządkiem na- pełnieniu czego, Familia C e s a r s k a  raczyła wrócić 
s tępującym : dwa bataliony połączone, złożone z do pokojow wewnętrzuychj  a w oj sko m  rozkazano 
plutonów batalionów Leyb-G w ar dy i ,  to jest, Preo-  tozeyść się po kwaterach,  
brażeńskiego , Moskiewskiego , Siemionowskiego ,

I Grenadyerskiego,  Izmayłowskiego,  Pavvłowskie-
| g o ,  St rzelców

Przez postanowienie Rządzącego S ena tu ,  na j  
osnowie N a y w y ż s z e g o  Ukazu pod dniem 26[ _____  1 Finlandzkiego , ustawione by- _

ły w wielkiem przedsieniu. Tem i  woyskami doWo- sierpnia 1826 roku , urzędnicy, k tórzy do dniał  
dził Jene ra ł -majo r  M erin sk i;  pierwszym batalio- 22go tegoż s i e rp n ia ,  bez nagany wysłużyl i la - |  
nem połączonym Jenerał -maj . łr  N ieje ło w ;  drugim ta ustanowione, podniesieni są Z radców honoro-f 
batalionem połączonym Jenerał -major Szipow . Dwa w y c h  na assfcsorów kol legialnych , ze starsżerist-’ 
plutony grenadyerów,  półków Sybirskiego i H r a -  wem od daty tego Ukazu. W  gubei nii W  ileńskiey: 
bi Ruiniancowa w matem przedsieniu:  dowodził  Radca Rządu GuberttŚalnego Jan Is k ry c k i;  S trap 
niemi Jenerał -major B u yw id . P lu ton 5go pólku czy Gubernia lny spraw sk a rb o w y ch ,  Jan  L e g a ; ( 
karabinierów w pokoju Kozackim,Pluton 6go półktt  dożywotni  członek Izby Powszechney Opieki  PiolrS 
karab inierów w pokoju arabeskowym, obydwoma K le js t ;  w M ohilew skiey Gub er n i i : Podkomorzy]
d o w o d z i ł  J e n e r a ł - m a j o r  K ałotiński. Dwa szwadro­
n y  p o ł ą c z o n e ,  złożone z odwodow dywizyi k i ry -  
syerów i p l u t o n u  konney ar tyl leryi,  i, p r ó c z  tego, 

U  p l u t o n ó w  batalionu garnizonowego L e y b - G w a r ­
d y i ,  w  sa l i  b ia łey *  W o y s k a m i  temi dowodził Je- 

1 nera ł -Adjutant  Hra b ia  O rtó w ; p ierwszym szWa-

Powiatu  Czerykowskiego Bonifacy B o r e js z a  (6r.S.).|

Odessa dn ia  i 5 g ru a n ia .
(» R uskiego Inw alida).

Chorzy i ranieni  wojownicy,  znaydując.y się! 
w  Odessie, nie dawno widnieli  nowy dowod pie -1 

drenem połączonym Jenerał -major »Hrabia sdpra -  czołowitośpi , jaką ma o ich losie N a y j A Ś n i e y s z a !  
! & « / « •  d r u g i m  szwadronem połączonym Jene ra ł -m a-  C e s a r z o w a .  Z woli N a y J a ś n i e y s z e y  P a n i ,  Jene-I 
' j o r  Kiążę3 Golicyh. Wszystkiemi  zaś woyskami,  ra ł -Adju tant  M dlerberg  przesłał  do P.  Naczelnika]
| które się znaydowały na tey paradzie,  dowodził  

Jenera ł -Ad ju tan t  ChrapoWicki.
P iechota ,  ogólnie mówiąc,  uszykowana była 

w jednę linią, we trzy sze regi ,  kawalerya takoż 
w jednę linią we dwa szeregi. Prócz  tego znajdo­
wała się tota grenadyerów pałacowych,  w  galla- 
ryi  p o r t r e t ó w ,  któr* stała W jeden szeręg.

Wszys tkie  wóysks,  które należały do tey pa­
rady,  by ły  już na mieyscit o godzinie l o t e y ; w 
tytnże prawie  czasie przybył  do nieb J e g o  C e s a r -  

| s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  5k.ii^zi; M i c h a ł  P a w ł o w i c z .
O  g o d z in i e  l i t e y  C e s a r z  J egom ość  raczył  o - 

g l ą d a ć  t e  woyska.

miasta Odessy, dla szpitali tuteyśżych sźarpią, ręką] 
J eIT C e ś a R s k i e y  M o ś c i  przysposobioną.

— Temi dniami Naczelnik Sztabu morskie-!  
go przesłał  do Hrabićgo M ichała . S iem ionow i- 
e ta  fPoronCowat w Imien iu  J e g o  C e s a r s k i e y  Mo-j  
ści, kitayczane,  herbam i  famili i  H r a b i ó w  W o r o n - j  
cowych ozdobione, banderę ,  gjuys i w i m p fe l d o !  
małego Jac h tu  Hrabiego,  nazywanego Mili ,  a zna-J 
jomego wielu obywate lom Odessy z lekkości  i( 
szybkości biegu. -

— W y ją te k  z listu  z W a r n y  p o d  H  g r u - 1 
dnia. K o n t r - A d m ir a ł  K u m an i  powróc i ł  do nas zeg 
zdobytemi  przezeń dwoma działami i stem ludzi]

W  pół  d o  i2 tey  N a y J a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e -  ra nny ch ,  zabranych na małey wyspie, na przeciw 
g om o ść  i N a t j a s n x e t s z a  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć ,  Ich  Syzebalu, W  Burgas  T u r c y  mocno byl i  przestra-

I  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i :  Następca Tronu YVieLKi 
l X i ą £ ^  A l e X a n u e r  N i K o ł A I e w i c ż  i W i e l k i  X iĄ Ż ę  
| M i c h a ł  P a w ł o w i c z ,  ze wszystkiemi  Urzędnikami  
Dworu,  raczyli  iść, porządkiem zwyczaynym,  z po- 
kcjow wew nę t rz nych  przeż wielkie przedsale, bia- 

| ł ą  salę, do wielkiey Cerkw i  pałacowey , dla słu­
chania Mszy ś.

ni ukazaniem się naszych okrę tów;  sam W ezyr tam! 
ptzyśpiesiył ,

Obchodzi li śmy dzień 6 g tudn ia  Uroczy­
ście, i w dniu tym poświęconą została twierdza 
nasza naprawiona,  T u r c y  dziwią się nad na- 
szemi robo tami ,  i wyznają,  że W a r n a  daleko le- 
piey teraz jest uzbrojona, aniżeli Za nich była. 
W  rzeczy samey , pomimo krótkości  czasu , zro-Gdy przeszła Familia C e s a r s k a , woyska,  któ- . . . . . . .  ,

re s i ę  z p a y d o w a ł y  w wielkiem przedsieniu, przeszły biono wiele.  Gdyż nie tylko, w  Czasie oblężenia 
do sali T ' r i n o w e y ; te zaś,  k tóre się znaydowały zburżone szańce, zupełnie są naprawioile,  ale nad



w m : iw®Ksgr^ 
śsl

n
R r ó u w s t w o  P o l s k i  e .

W a r s z a w a  d n ia  io  s ty c zn ia .
( i  Gaze ty  W arszaw sH ey) .  . m

Dnia 4 b . m. na w y l io r o n e m  p osiedzeniu  To-fe
w a r s y s tw a  P rzyjació ł  N auk , obrano Członkami h o - | s  
n o r o w e m i T o w a r z y s tw a  wielu bardzo u c z o n y c h ®  
zagran iczn ych  ; między in n ym i s ła w n eg o  n a tu r a -g|

% £& 5S ttS S 2S£S k m S & S I
g  woysku) ic h  jest w ieUa. y .  c k ź ’ % Clł 0nków przybranych  Towarzystwa, p r z e - j |

T y fh s  dnui - i j r u d n ia .  szli j m  ^ ^ “ ^ ^ A r t y l e r y i  H a u ke ,  wczora w r ó - 1

|  W o y sk a  Russyy skiefkrusząć twjerdze tu re c ,  c i i  z JDreznci d t wydar zył o si J

$  i wspkniałśm obejściem  8«e. Na dowod tego umie- ł 57, a vv roku  10.7 nyio 100.
t- szczamy następi;

' to zdołnliśmy wiele na nowo zrobić. Bazardżijt, 
gw Prawody, Giebedzi i Dewno, takoż dobrze są 11- 
l i  zbrojone i mogłyby w ytrzym yw ać oblężenie. W  czo- 
f l r a  stawili Się n a  naszych przedpocztach dwayęGre- 
f i c y  doktorowie z Szumli; byli om przy Galii iła- 
M . c t  który jest Seraskierem w Szumli, na m.ieyscu 
R  liusseyna-Baszy, k tó ry  został posłany na dowódz­
t w o  w Aidos. Podług  powieści ty c h  ludzi 1 w\e-

.  I  1 -  J     U . . l . r n > . A i r  T l l P n V  P I P P «

a  o ł g / i o i j i  j  ) c

^ chodzie, odbytym
% GO CesAKSK.IEX W lo u iu a i . .  -  o  --*-■« , ,
I r  c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  w  z d o b y te y  w  rok u  n m iey -  
l - s z y tn  tw ie r d z y  A rd aganie .  O god zin ie  10 zra£ a 5 
| , n r z y  o d p r a w ien iu  d z ię k c z y n n y c h  rnodłow do 1 a- 
?•' aa J5oga za zd ro w ie  J eg o  C e s a r s k ie j  M ości 1 co*

p rzez p s ó w  w s c i e K iy c n  iiy-io usuu  1 “ i - 7- 

dląt. N a y w ię c e y  osób c h o r o w a ło  w  m i e s i ą c a c h |  
c z e r w c u ,  l ip cu  i  s ierp n iu ,  a n a y m n iey  w  listopa-L;
dzie i  gru d niu .  .

_  P rzez  W i s ł ę  pod W a r s z a w ą  p u  ^przewo-ł  
2a n a 'o b s z e r n ie j s z y c h  p rom ach  p o w o z y  1 kon ie .  | |  

__ S tosow n ie  do p op rzed n io  u czyn ion ego  o- 8  
g łoszen ia ,  w y sz e d ł  % d ru ku  tom p ie r w s z y  P ia s ta c h  
- I* 'T r t i h n n l  n o ir i .n & ir i l .

p ’iego N a j j a ś n i e j s z e g o  D om u, była parada -cerkie 
& w Sa z batalionu 4og.o półku strzelców 1 trzech n -

P t  ni n ó łk n  kozaków d o ń sk ich  P ó łk o w m k a  S ierg ib -  groszem.., y  - v  1
W . l «  trrierdry, r ó ł k .w m k  « , U  J W *  I c M o ^ e* .

1  dońskiego Siergiejów, zaprosił na n.ę •*»«*/,£[ ń ] K r ó l e s t w o  N e a p o l i t a ń s k i e .

| : - w ^ S i i c ^ teG d ^ r z ;  zaśpiewaniu dni J et Ce8 ^  W i ^ k a  Xiężna H e- ^

"nieznajome są podonne obchody , wielkie okazy- 
t wali zdziwienie. Potem wszyscy starszyny 1 zna­
c z n i e j s i  obywatele miasta zaproszeni pospołu z 
s pr.- J   no ćn. A r i a n i e ,  dane w domu

czka s w ą  córką. J.t... v t . w j s i . u i a  uu 
ż n y  Paterno. H rab ia  Sztsckelberg, minister p e ł ­
nomocny C e s a r z a  J e g o m o ś c i  Rossyyskiego , p r z y , 
naszym dworze, wyjeżdżał na spotkanie Jey  W y - t ^  
sokości aż do Aiola-di-Gaeta. (J. d. S. i  .). ^

fePCinievsi o D y w a ic ^  - -- r ; ---------  r -  i
p o f f i c t r a m i  ruskiem i na śn iadan ie , dane w domu 
f K o m e n d a n t a ,  podczas którego, przy wzniesieniu 
J?zdrowia C e s a r z a  J e g o m o ś c i  i N a j j a ś n i e j s z e g o  B r a - 
I t a  Jego , W ielk iego  X i ^ c i A  M i c h a ł a  P a « | m *
P I cia , znowu nastąpiły  wystrzały działowe, lo lk o -  
H w n i k  Siergiejew, chcąc pokazać mieszkańcom we- 
f iso ło ść  Buskich  Żołnierzy, zebrał blisko swey kw a- 
IfńerY  hornistów i śpiewaków, k tórzy, wposrod mu-

r ą - ;  s s k

powili Komendanta 1 gości jego. y ! < » ■ : » ;  5<* stronnicv iego etąd w wielkim  są smutku.
| „ .  « . . .  dachu; - n «  » .< m  . . c . j l y  . . « » . « « •  «S. > p »4„ „ „ j c i ,  m» w i ł d t i ^ ,  i i
t c l s . y  t a u c t i e .  J?r«yjeoiny to b , ł  widok, ,sK S iu -  i t . r d y n . l  I f . r d ,  a r -
tózu łm an i mieszali się w kupach z Rossyanami 1 po a ■■ • ^  - o traym ać godność parowską.
| p r2y iac i , l . k » . c ^ r .U  ^ L ° r / c h  p o i r ó o i .  d n i .  „

F r a n c j a ;
P a r y  i' dn ia  2$, g ru d n ia ,

(z G a t t t y  Frusk iey  S tanu) .  . . r{;;a
Dnia 26 wieczorem, pracował K ro i  z mini-jg 

strami: morskim, spraw  wew nętrznych i spraw ie  M  
dliwości. Za w czara, przed obiadem, K ro i  w to ­
w arzystwie Delfina , odwiedzał Neorama kościoła

 J ta • .  _  i w e l r t n ł  o ł l l  O. hf lfl  l f i-

’ przy aci«i»»vu   .
[ c z n e  uniesienia wnet stały s.ę powszechnejm; r a ­
jskie  pieśni, tatarskie pląsy, u ra !  ruskich  wojowni- 
fków  i j i l la !  m u zu łm a ń sk ie , powtarzane były  bez­
u s ta n n ie .  Całe miasto ukazało się w ruchu: m ło­
d z i  jeźdźcy tureccy , na lekk ich  koniach, ukazali 
js ię  za K urem  i rozpoczęli gonitwy._  fetarszynymia- 

| s t a  zaprosili tam Kom endanta 1 Officerow: VViel- 
I k i e  tłum y mieszkańców u  b ram  ich spotkały z
ft y 11 •__ •    BńhrTtPn P. nFCl 1

C V U lSK U p A U C H ,  *  . . .  * , -
M inister spraw  duchow nych powrócił tu  dnia 27 fe, 
z Bauvais. Tegoż dnia wieczorem, by ła  u m e g o p  
rada  ministeryalna.

'  ( s  K o r e s p o n d e n ta  H ao ib u rsk ieg o ) .
W  T ulen ie  krąży pogłoska, źe X ię 2na Ber-

rv  ma przedsięwziąć podróż do Neapolu- Podług

„ d T e T ł u m y  mieaAariców u  b r .m  ich . p . .H . ły  ,  X M l l « k  f i t

l " a ‘ s- 4  a » l 5 « a M . k '  O k . io  .5  c .  a . . j ,  - y j t ó  >»w|
P d * ,  w h i ie n i .  w s p ó l n y  ch^ wesołości rusk ich  i swo- J i°  dom” okolicsnoici dworni

ich. Od wieczora praw ie  do połnocy , po os vie- ukJ ’ u tn y m u ją ,  że Don Miguel dostał
g c o n y c h  ulicach ArdagaDU,  t łum y wesołych “ msz- p1 g a r aoe w tw a r i ,  która może być przy

kańców przechodziły  zjeuncgo mieysca w drugi ,  ę Ł onu , i  tey o k o l i c z n o ś c i  przypisują od-

1* p»“ ^ T s  s - P - a - “ u «k
f d o  p ierw szych dni miesiąca lis topada, garnizon soby.--------------------------------------
^ a rd a g a ń sk i  i  wszystkie tameczne woyska “ a®*e ’ 85 ^  Gazety Warszawskiej). ,
J  przyczyny mniemania o bytności czumy, by ły  ®e- n . j enniki wspomniały niedawno o pięknym ;
I w n ą t r z  tw ierdzy  i nie miały kom m unikacyi z - nrzvkładzie odwagi, jaki dał X iążę B o rd e a u x ,  l ą : j
Is z k a ń c a m i ,  którzy zaczynali myslec , ze J . J  z zapat em wsiąść n a  słonia, będącego w ogro-

j jest słaby i udręczony chorobami , lecz zdumi 1 ) botanicznym, gdy tego n i e  chcia ł uczymc je-
|  się uyrza wszy do tysiąca ludzi wesołych 1 rzezwyc m ałych  towarzyszów jego , chociaż starszy!
^oęłn i irzy .  Powiadają, źe obchód ten tak mocne piękny ch a rak te r  Xięcia
| sp raw ił  w rażenie na mieszkańcach , iz m ®w , . . D02nawać w weinieyszych, niżeli ten o-l

i „ l , « * » • » « |



lekcye h i s to r y ! , me zaniedbują kształcenia wra -  de B e a m  i Margrabia G V * W ,  otrzymał! także 
zeń, jakie la nauka sprawuje na młodym umyśle krzyz kawalerski  legii; honorowej .  .
— ’ ' — ................  r  - ■ * n i m  dzie- Xiązę Pohgnac, Poseł nasz przy dworze An-

T ł u m a c z ą c  g i c l s k i m ,  wyjechał  ąnegday na po wró t  do L u n -  
d yn u . ________ __

aiKięCia.  Ki lka  dni temu przechodzono z nim dzie-
jjgj je rządów sławnego K a ro la  d 'A n jo u .

mu sposób, w jaki sobie przywłaszczył  tron Nea- 
■* politariski, pozbawiając swego synowca K o n  r a d y -  
"5 na, prawego dziedzictwa; zapytano ssę Xięcia ;  jak 
;| uważa postępowanie K aro la?  Odpowiedział  H a ­
s 'tychmisst :  N ie  chc ia łbym  posiadać ta k im  sposo- 
Ł bem  tronu . A gdy na to uczyniono zapytanie: 
| \C zyb v  w ola ł b y  d i  na  m ie jscu  K o n r a d y n a ?  I  te -  
figo n ie ! odpow iedział. Ja k ie ż  więc, M a d e i X iq& §t 

obra łbyś sobie m ie jsce  w  p o d o b n y c h  okoliczno- 
■ ściach! f f  o la łbym  bydź p ro s ty m  żołnierzem ^  zy* 

odpowiedział.  Gdyby H e n ry k  I /  był  tam
przytomny,  uznałby w nim pewnie  k rew  swoją, 

p  Dziennik P o sła n iec  I z b  umieścił  następują­
ce y wy ją tek  z rappor lów urzędowych,  które rząd 
'o d e b r a ł  od Jene ra ła  M aison  z Morei.  Oheymują 
r o n e  szczegółową wiadomość o rozłożeniu woyska 
| w  rozmaitych zajętych mieyscacb,  i dobrych sku- 
I t k a c h ,  jakich się spodziewać należało po p rzed­
s i ę w z i ę c i u  nsystosowtńeyszych środków dla przy- 
^ wrócenia zdrowia żołnierzy. Jenera ł  M aison  
i^duje się ciągle w JSi aw a ryn ie  ; oświadcza, iż pra- 
J g n ą ł  przesiać dokładny wykaz rozmaitych odmian,
p j a k i e  się w dywizyi  jego zdarzyły od czasu jey 

I wy lądowania aż do dnia jgo grudnia, '  jednak usku­
tecznia tylko, co się tycze k i lku półków,  a inne 

! w kró tce  nadeśłać przyrżeka.  Wykazy ,  k tóre  M i ­
n i s t e r s t w o  wo^ny otrzymało,  obeyroują ty lko sa­

li; me liczby; listę imienną przywiezie n iewątpl iwie 
H Adjutant  Minist ra  woyuy,  k tó ry  na początku bie­
dzącego miesiąca został wysłany w szczegółnćm złe- 

ce.oiu do Morei,  i za ki lka dni wróci  do tuteyszoy 
stolicy. Tymczasem okazuje się z rappor tó ic J ę ­

li nerała M aison , iż strata,  jaką woysko w Morei po­
niosło przez choroby,  wynosi ogółem blisko 600 
ludzi. Z resztą woysko ma podostatek świeżego 

i mięsa i inney żywności.  Czas oraz b y ł  piękny i 
suchy, co ma d eb r y  w p ł y w  na zdrowie chorych 
znaydujących się w lazaretach.

— D n ia  27 —
Słychać , iż Xiążę  M o r te m a rt  wkrótce  wy-  

i j ed z ie  do P etersb u rg a . Mówią takie,  i i  V . Ja u b ert 
jfma między innemi zlecenie, wezwania Por ty ,  aby 

była  pośredniczką do ułatwienia zatargów naszych 
z Dejem Algierskim.

Liczbę poddywizyy woyskowych,  na k tó re  2i 
fejdywizyy woyskowych we Francyi  było podzielo­
n y c h ,  zmuieysiono z 71 na 26, przez co oszczędzi 

się cieniała summa wydatków.
Postanowienie Królewsk ie  z dnia 17 b. m. 

iistanowi: 1) Jenerałowie,  szlabs-officero wia i inui,
zostający na liście woyska, a umieszczeni lub ma- 

# jący się k iedykolwiek umieścić na posadach cy- 
J w i l n y c l i  zagranicznych, pod zwierzchnic twem M i­
n i s t e r s t w a  woyny , z psnsyą ze skarbu publiczne- 
® p r z e s t a n e ^  w takim razie pobierać pensye z

A  » f . 1  1 A .
L o n d yn  dn ia  19 grudnia .
(Jo u rn a l de S t. I’ste rsb o u rg ).

Gazeta Goniec z dnia 18 gruunia  zawiera a r ­
ty k u ł  następujący:

„Pogłoski  naydziwacznieysze krążą po E u r o ­
pie o zamiarach mocarstw sprzymierzonych przez 
t rakta t  londyński.  Sądzimy się obowiązanymi oka­
zać je, jako zupełnie pozbawionetni zasady. Celpm 
głównym wszystkich  twierdzeń k łam l iw ych  jest 
wmówić,  że wdanie się Francyi ,  Angl i i  i Rossyi, 
nie było zgoła bezinteressownem,  i że te Mocar­
stwa nie mają nic więcey na widoku , jak. tylko 
korzyści szczególne. Pogłoski  t e , chociaż są cał 
kiem widocztiemi, mogłyby jednak sprawić  jaki ­
kolwiek skutek na umyśle W .  Sułtana;  należy 
więc  wyłożyć jaśnie i w całey rozciągłości zamia­
r y  Mocars tw Sprzymierzonych względem Trre- 
c y i , od podpisania protokułu  St. Petersburskiego,  
a i  do obecney c h w i l i , i zdać rachun ek  ze środ 
kow użytych przsz nie ka  dopełnieniu  ślachetno 
go ich  ceiu.

Potwierdzimy naprzód to, cośmy już p ier -  
wiey powiedzieli,  że przedmiot  piu>tokułu dnia 4 
kwietnia  jest zupełnie jednaki,  co f  t rak ta tu  Lon-j

li iunduszów tf go rcydziału i należeć do jego budże 
tu. 2) Dopóki  zostawać będą na liście czynnego U woyska, lata s trawione na tych urzędach uyeażać 

4 się im będą za rzeczywista służbę przy awansach 
pensyach re t re towych.  3) Postanowienie niniey- 

ąjsze obowiązywać zaczuie t  dniem 1 stycznia ro­
l i  ku 1829.

Vv yc.hodząca w T ulonie  Gazeta A viso  de la  
M ed ite rra n ce  donosi, i i  ztamtąd ma popłynąć bryg 

p F ran c u z k i  z Kapitanem okrętowym i dwoma fee- 
|  kretarza mi '  do M a lty , gdzie (jak słychać) połączą 
i  się z Posłami Mocarstw sprzymierzonych , k tórzy 
sechcą tern odbydź swoię kwarantannę)  krótszą od 

ley, j skąby odbywali  w N eapolu .
Odebrane trt l isty z K or f u  pod dniom 10 b. 

m. wyrażają,  iż Posłowie Mocars tw sprzymierzo- 
^ nych znaydowali  się jeszcze dnia 4 grur.nia w P o-  
l ^ o s -  mniemano jednak ,  iż wkró tc e  udadzij się do 
| |  M a lty .

Oprócz Vice -Hrab iego  de la  F e rro n a y s , in- 
ijŁ ni takie  młodzi woyskowi  nas i ,  k tór /y  należeli 
fe do orszaku Xiążęcia M o r te m a r t , przy wysłaniu je- 
|*§o do głó vney k watery Gesarsko-Rossyyskiey,  mia­

nowicie V ice -H rab ia  M o r te m a r t , Hrabia  H e k to r

jest . . .  
dyńskiego, i statecznie jest tym, do którego dążą 
Mocars twa Sprzymierzona.

W  przypadku,  jeśliby Por ta przyjęła pośre­
dnic two zakreślone w wyrazach protokułu ,  Gre-  
cya> zupełnie wyłącznie sprawując swe sprawy 
wewnętrzne  i używając wolności sumnienia i wol­
ności h a n d lo w e y , powinna jednak zostawać pod 
hołdem Por ty  i opłacać jey roczny haracz.  Jeśli 
by,  przeciwnie,  oświadczenie to Sprzymierzonych 
zostało odrzucone przez Dywan,  rozrządzenia te 
pomienionego protoku łu  niemniey też powinny 
służyć za zasadę do wszelkiego pojednania, jakie- 
by  ich pośrednictwo mogło sprowadzić.

Szczegóły tego urządzenia i granice ter ryto-  
ryalne Grecyi  powinny bydź oznaczone nas tęp­
nie przez ministrów stron sprzymierzonych; i po 
dane polem Porcie Ot tomsńskiey;  ale było w y r a ­
źnie zawarowano, i l  w ładnym przypadku nie bę­
dą też Mocars twa żądały rni  powiększeń terryto- 
rya lay ch  , ani  przywilejów- handlowych,  do któ- 
r y c h b y  używania inne narody nie były  p r z y p u ­
szczonemu zarówno.

Przystąpienie F ra ncy i  do tego związku i za­
warcie t rakta tu  formalnego , zgoła nie od­
mieniając waru nk ów  protokułu,  nic więcey,  tylko 
mocniey jeszcze ustaliły główne rozporządzenia,któ­
r y c h  trzy Mocars twa statecznie, wiernie się trzy 
mają. Źa nastąpieniem w tymże czasie woyny R os­
syi z Turcyą,  starano się w m ó w ić ,  że stan tych 
rzeczy zupełnie się odmienił,  i że położenie wzglę­
dne Mocars tw Sprzymierzonych doznało przez to 
widoczney odmiany. P r a w d a ,  żc Rossya Stała się 
wojującą z Portą,  ale wcale nie przestała,  pomimo 
odjęcia jey p ra w  na tnorzu Śródziemnóm, których  
zaniechała czasowic , t rzymać się tychże zasad i 
tegoż syBtematu w sprawach Grecyi .  Nie żądała 
żadnego przy wileju handlowego, ani w Grecyi ,  ani 
na Archipelagu,  ani też domagała się jakiego na­
by tku  ter rytoryalnego.  T y m  mocniey to tw ie r ­
dzimy, gdyż pogłoski wcale inne^ w różnych k rą ­
żyły mieyscach,  a szczególoiey w' Śmirnie.  Oświad­
czamy wyraźnie , że, te pogłoski są zupełnie f a ł ­
szywe. Postępowanie względne Mocarstw Sprzy­
mierzonych,  od pierwszego ich kroku na rzecz G r e ­
ków,  nie uległo żadtiey odmianie. Mocarstwa te§ 
pragną,  ażeby emancypscya czyli urządzenie we 
wnętrzne G 'e cy i  było sankeyonowane przez Por 
tę ; jeśliby Dywań uznał, nakonieę,  powinność mą 
drey polityki , którą jest: poddanie się wyrokon 
niezbędney potrzeby.  Morea  została uwolnioną 
od jarzma T u r k ó w ,  i zupełnie jest niepodobnem , 
iżby podpadła mu znowu kiedykolwiek.  Czy-

m
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liby W .  Sułtan zgodził się, lub nie, na te rząrzą- 
dzenia , Mo'carstwa sprzymierzone statecznie po­
stanowiły utworzyć kray niepodległy, pod ich gwa- 
rancyą i protekcyą wspólną, z Morei i wysp A r­
chipelagu, które będą wybranemi. W ysokie stro­
ny, zawierające traktat londyński, sądziły, ze przez 
to postanowienie, usłużą zarówno interessom Gre­
cyi, jak Porty Ottomańskiey, która powinna sobie 
winszować, iż zostanie, nakoniec, oswobodzoną od 
woyny k rw aw ey , uciążliwey dla jey finansów i 
tak mało przynoszącey sławy. _

Uznając Grecyą za kray niepodległy, Mocar­
stwa Sprzymierzone dopełnią sw^ych pierwiastko­
w ych  chęci. Nie pragną one żadney inney na" 
grod y , prócz tey. która im odjętą me będzie, to 
jest: przekonanie, iż się przyczyniły do używania 
dobrodzieystw niepodległości narodu, równie wa­
lecznego, jak nieszczęśliwego.

L on dyn  dnia 3o grudnia .
(* Korespondenta Hamburskiego).

Zawczora Xiążę Polignac, z orszakiem swym  
przybył do D over, i natychmiast w dalszą podróż 
do tuteyszey stolicy wyjechał. VVczora przybył 
tu Sekretarz poselstwa francuzkiego P. Billing.

Mówią, że Margrabia Palmella zaczął bydź nie­
dawno przyymowanym u dworu naszego, nie jak

POSe*Ok°rVtUlinijowy M elvill, z woyskiem w y p ły ­
nął wczora do Gibraltaru. _

Na wyspach Zandwichskich panuje tertaz H.a- 
niceaule. W  kwietniu przybyli tam nowi missy- 
onarze z Bostonu.

(z Gitety Wanzawłkiey.)
Dziś odprawiła się w wydziale spraw za­

granicznych rada gabinetowa, na którey się znay- 
dowsli: Lord Kanclerz, Xiążę W ellin g ton , H ra­
bia A b erd een , V ice Hrabia M elville , Lord Ellen- 
borough, Pan P ee l,  Pan M u r ra y , Kanclerz skar- 
bow yforaz Panowie B e r r ie s  i F esey  F itzgera ld . 
Trwała od godziny 3ciey po potudniu do 6stey 
wieczorem. Z członków gabinetu jeden tylko Hra­
bia B a th u rs t, który wyjechał, W  był obecnym.

Słychać (pisze gazeta T im es), iż poseł bre- 
zyliyski cofnął rozkaz zawiezienia wychodców por­
tugalskich do Rio Janeiro  i mają bydz posłani 
do T erceira . Niewiadomo , czyli to stanie się z 
przyzwoleniem rządu naszego, który, jak się do­
myślać można, nie byłby przeciwnym uskutecz- 
nieniu tego planu, kiedy w*dług ostatnich donie­
sień wyspa T erceira  jest zarządzana imieniem 
K rólowey Portugalskiey. Margrabia B arbacen a  
b ył niedawno na obiedzie u Króla Jmci w W in d ­
sor. Odmianę tę przypisać wypada: albo nie do- 
bretnu postępowaniu stronników Don IM iguela , 
albo mniemaniu, iż Don M iguel umarł, albo na­
reszcie niepomyślnemu skutkowi wysłania Lorda
S tra n g fo rd . .

Dziś nastąpiło w Sądzie otworzenie testamen­
tu zmarłey Królowey Wirtemberskiey przez Hra­
biego M andelsloh, który jako Renrezentant K ró­
la Jmci Wirtemberskiego jest także mianowany 
exekutorem. Majątek zmarłey Królowey w An­
glii wynosi 80,000 funtów szterlingów (5,200,000 
zł. poi.), a testament napisany jest w języku nie­
mieckim, i datowany w pałacu w Ludw isgburgu  
dnia 23 grudnia 1816 roku. Uniwersalnemi su- 
kcessorami są dzieci teraźnieyszego Króla W ir ­
temberskiego, z tern zastrzeżeniem , aby majątek 
nie mógł bydz' w ikapitale zmnieyszoDy, i aby su- 
kcessorowie używali tylko przypadających pro­
centów. Inne znacznieysze zapisy są następujące: 
kitka brylantowa, którą zmarła Królowa otrzy­
mała od W ielkiego Sułtana Selim a 111, ma nale­

żeć do rodziny Królewskiey Wirtemberskiey i 0- 
ważać się. za ivłasność Korony. W nuczka zmarłeyl 
K rólowey, Xięźniczka Wirtembergska M a rya A  
otrzyma sznurek z 4a pereł oryentalnych, tudzież I 
złoty zegarek, wysadzony brylantami z błękitną? 
emalią. Oprócz tego zapisała Królowa stosowną 
pamiątkę każdemu z członków' rodziny Królewskiey  
W irtemberskiey 1 A ngielsk iey , a przy końcu te­
stamentu poleciła łasce i  opiece Króla Jmci W'ir-| 
tembergskiego osoby, które do jey Dworu nale­
żały, wynurzając nadzieję, i£ sposob, w jakim roz 
porządziła majątek swóy na rzecz domu W irtem-  
bergskiego, będzie dla Króla Jmci powodem do 
spełnienia jey życzeń względem opatrzenia tych, 
którzy jey służyli.

W  gazecie Tim es czytamy następujący arty­
k u ł : „ Im  bardziey zbliża się rozpoczęcie obrad I 
Parlamentu, z tern większą usilnością starają się 
Katolicy poprzeć swoje żądania u tey władzy pra [ 
wodawczey. Dla tego spodziewać się trzeba, ji2 I 
wkrótce usłyszymy o zgromadzeniach, ich celu L 
podania petycyy w całey Irlandyi , a może i w | f  
Anglii. Katolicy Irlandzcy odprawili niedawno [" 
liczne zgromadzenie w D u blin ie , na którem Lord! 
K illeen  w głosie swoim zachował awykłe umiar- % 
kowanie.”

T u r  c Y A.
O d gran ic  tureckich i 4 grudnia .

(1 tiaiety Wartzawikiay).
P szczo ła  G recka  zawiera następujące wia 

domości z E g in y  pod d. 21 października: „W czo-  
ra była rocznica wiekopomney dla Grecyi bitwy  
Nawaryńskiey. Można p ow iedzieć , iż los Grecyi 
jest jeszcze przywiązany do rocznicy tego dnia: gdyż 
według ostatnich prywatnych doniesień z Messe- 
nii, woysko francuzkie miało wczora wsiadać na 
okręty, celem udania się do Attyki. Gdy postęp 
cywilizacyi Greckiey jest nieoddzielny od polity­
cznego jey bytu i udzielności, stosowną więc jest 
rzeczą namienić , iż wczora w E gin ie  założono ka­
mień węgielny na kościoł pod imieniem Z baw i­
cielci. Kościoł ten wystawiony będzie wśrodku 
obszernego instytutu na utrzymanie i wychowanie  
sierot oyczyzuy. Nayprzewielebnieyszy Gerasi- 
m u s , Biskup Egiński, Idryyski i Poroski, zało 
żył pierwszy kamień, poświęcił go z kilku in 
nemi Prałatami. Nadzwyczayny kommisarz rzą 
dowy jenerał K oloko tron i, tymczasowy Guber­
nator E g in y , Demo^eronci Egiński i Ipsarski, o 
raz wiele innych urzędników i mnóstwo ludu, 
Znaydowało się na tey uroczystości. Każdy prze­
jęty był wdzięcznością dla dobroczyńców, którzy 
darami swemi przyłożyli się do wzniesienia tych  
zakładów, przeznaczonych wyrwać z ciemnoty i 
moralnego zepsucia dzieci tych , którzy stali się 
męczennikami za odrodzenie Grecyi. Napis narze  
czonym kamieuiu był następujący : Im ien iem  n a ■ 
rodu H ellenów P reze s  G recyi pośw ięca tę  świą 
t y  nią B ogu , W yb a w cy  G recyi.

Dnia 26 października umarł w E gin ie  kawa 
łer legii honorowey, były podintendent wroyskowy  
francuzki Ludwik M onessu. Młody ten przyja­
ciel Greków ofiarował niedawno prezesowi usłu­
gi swoje za sprawę Grecką, co prezes z naywięk* 
szą chęcią przyjął. Baron de St. D en ys , dyploma­
tyczny ajent francuzki przy Rządzie Greckim, Pan 
John C a rtw rig h t, i wszyscy prawie obecni Euro- 
peyczykowie, tudzież Biskupi Egiński, Tolaudski 
i Artski z całem duchowieństwem, Gubernator,  
gwardya obywatelska i liczny tłum ludo, znay- 
dowali się na żałobnym obrzędzie pogrzebania 
zwłok młodzieńca na cmentarzn mieyskim.

Słychać, iż Basza B elg ra d u  kupńje zUacZBą 
ilość karabinów z bagnetami.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JfV . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
A ndrzey Sucharski R zeczyw isty R adca  Stanu i  K a w a ler<

w D rukarni Redakcyi,
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D O  G A Z E T Y

K U  R Y E R  A L I T E W S K I E G O  IN 5-

W ilno dnia  7 Stycznia  v. s. i8 zy  roi,u.

O pinie R a d y  P a ń s tw a . 

I.

p rz e  w y ż k i , czyni się w t e m  mieyscu,  do którego 
to  należy , prawne postanowienie , ktorfe się te-, 
przywodzi  do wykonania sposobem, n a to ust .no-

Rada Państwa na Departamencie  P r a w  i na 
Powszechnem 'Zebraniu, roztrząsnąwszy zapyta­
nie svzględem nakładania zaprzeczeń za donosami,
I zważywszy:

Że zaprzeczenia takowe,  chociaż nie pozba­
wiają własności,  jednakże ścieśniają prawo wła­
ściciela;

£ e  podług praw  będących ,  nakładanie na 
majątek zaprzeczeń,  tak w prywatnych poszuki­
waniach,  jak i w  ska rb ow ych ,  powinno bydź czy­
nione na taką tylko część majątku,  jaka jest po­
t rzebna na zadosyćuczynienie należących  do pła­
cenia pretensyy lub uzyskań;

Źe w prywatnem  poszukiwaniu iściec,  p r z e ­
grawszy sprawę , wynagradza przeciwnikowi  za 
w szystkie w niey szkody; lecz za donosami w spra­
w ach  skarbowych , takowego wynagrodzenia m e  
bywa,  i nie rzadko donosy okazują się fałszywemi,  
przesadzonemi,  robionenii przez ludzi  niedosta-
tnicli  na odpowiedzialność;

INa rozwiązanie za t ru d n ień ,  wynikających 
p rz y  nakładaniu zaprzeczeń na nfcjątek osób,  
podpadających skarbowemu uzyskaniu za donosa­
mi , na n ich  weszłemi , na potwierdzenie  będą­
cy cis na to praw,  przez opinią postanowiła:

1) Za donosami o nadużyciach w administro­
waniu ska rbo wych  majątków,  albo o rozt rwonie­
niu i uszczerbku surom s k a r b o w y c h ,  p ic iwiey,  
nim one będą w należytćm mieyscu rozpat rzone 
i porządkiem ustanowionym wyśledzone,  żadnych 
Zaprzeczeń na majątek nie nakładać.

2) J eż e l i  po rozpat rzeniu donosu 1 po wy­
prowadzeniu  prawnym porządkiem śledztwa,  w y ­
kazane zostanie nadużycie,  nal iczenie,  loz t rwonie-  
nie , lub uszczerbek sumni skarbowych ; wtedy 
nakłada się zaprzeczenie na majątek osób ,  u zy ­
skaniu  podpadających,  przez  te mieysca, k tó ry m  
podług prawa to zostawiono, ty m  porządkiem,  ja­
k i  na to powszechnie ustanowiony.

3) Zaprzeczenie  nakłada się na majątek pro-  
porcyonalnie  do wykazanego przez, śledztwo u- 
fcyskania.

4 ) Jeże l iby  w dalszćm rozpat rywaniu  spra-  
' vy> nałożone zaprzeczenie okazało się do ilości 
Przypadając ego uzyskania n ieproporcyonalnem;  
wtedy,  tak o rozeiągnieniu yaprzeczenia W zdarze­
n iu  niedostatku,  jak i o zdjęciu onego w zdarzeniu

W,0”yN a',„t.„.yku »!»» ,,, M GO CESAKSKIEY
MOŚCI rę ką  napisano:

„ M a bydf, podług tego.

W obozie pod Szumią 
dnia 11 hpca i5»8 r.

II .

Rada Państwa na Departamencie  Ekonomii  
Państwa i- na Powszechn em  Zebran iu  , rozpa­
t rzywszy przedstawienie Minist ra Skarbu ,  wzglę­
dem arendowńey administracyi  danych na ew ik -  
cvą  Bankowi  P ożycz ko wem u mają tków niedo­
t rzymanego terminu,  i zważywszy, 2e tym spo­
sobem z j edney s trony Bank umknie  zatrudnień,  
połączonych ze skarbową admin is t racyą tych ma­
jątków,  a z drugiey majątek obywate lski może za­
chować się w imieniu,

Przez Opinią zamierza postanowić nastę­
pujące p rawid ła ,  względem arendowney admini­
stracyi majatkow Bankowi  Pożycz kow em u na e -  
w ik cy ą  danych,  ale niedotrzymanego terminu:

§ 1. Opisanie ( inwentarz) majątku powinien 
zawierać w sobie wierne  oznaczenie wszystkich 
ar tykułów dochodu z niego i wszystkich powin­
ności włościańskich.  Dla tego powinny bydź w
niem umieszczone:

«) Liczba ciągła,  chat  czyli  dymów , mia­
steczek podług tego,  w jakiey gubernii ,  jaki spo­
sób obliczania jest we zwyczaju.

b) Zabudowanie  dw o rn e  i włościańskie.^
c) Ilość ziemi, uroczysk do majątku należą­

cych ,  z oddzieleniem dwornych od włościańskich,  
jakoto: ziemi uprawaey,  sianożęci,  wygonów,  past­
wisk,  pustoszy i lasów.

d) I lość dwornego usiewu.
e) Osobne zaprowadzenia , ze zwyczaynem 

gospodarstwem połączone , jakoto : obory , pta- 
stwa , pasieki i p s z c z e ln ik i , sady owocowe i tym 
podobne.

f )  Osobne ar tykuły  czynszowe, jako to: mły -  
ny,  tonie rybne,  browary,  karczmy,  i tam daley.

g) Liczba dni ro b o c z y c h ,  ożyli pauszczy- 
zny,  takoż szarwarkow,  gdzie się one znaydują,  
k ładąc  p ierwszych nie więcey,  jak t rzy  na tydzień, 
konnych  i pieszych,  a ostatnich dwanaście na rok.

h) I lość powinności w naturze,  gdzie się one 
znaydują , k tó re  jednakże tak powinny bydz pro*



pareyot iowsue  , izby mog ły  wynagrodzić K ^ o -  
iedtiia część trzech dni r ob ocz yc h w  tygodniu,  

żt Liczba ludzi  dwornych,  przy fabrykach,
•w fo lwarkach i na posłudze.

 ̂ 2. Jeże l i  włościanie są na czynszu,  tedy  
majątki takie nie oddają się,  ani w  dz ierżawę a-  
rer.downą, ani w administracyą. Do nich nazna­
cza się  administrator , lub na jego mieyscu bur­
mistrz', dla wybierania czynszów; jeżel i  zaś znay-  
dują się osobne artykuły  czynszowe,  tedy te od­
dają się pooddzielnie w  dz ierżawę czteroletnią  
przez l i c yt ac yą  c z y l i  targi publiczno,  z należy-  
tem zabezpieczeniem.

§ 5 . I lość czynszu mają naznaczać Izby Skar .  
bowe ,  za utwierdzeniem Gubernatorów Cywi l ­
n y c h ,  w miarę rzeczywistey  możności,  bez zby­
tecznego obciążenia włościan; ostateczne zaś ozna­
czenie czynszu,  lub w niektórych nieunikniony cli 
zdarzeniach jego odm ienienie ,  zostawuje się Mini­
strowi Skarbu.

§ 4 . Ludzie d w o r n i , niepotrzebni  do go­
s p o d a rs tw a  w majątku, wypuszczają się za paspor-  
tami, albo osiedlają się w majątku-, koniecznie  zaś 
potrzebni do zaprowadzeń ekon om icznych,  otrzy-  
wują wyznaczone  utrzymanie.

* (y 5 . J e ż e l i  wszyscy  włośc ianie,  albo część  
i c h  odbywają powinność  swoję r ob oc izn ą ,  takie 
majątki oddają się w  dz ierżawę arendowną na lat
sześć lub dwanaście.

§ 6. Dla  tego życzący  w z i ą ć ,  wzywają się 
do m i e y s c o w e y  Izby Sk arbo w eyd la  targów,  które 
odbywają się W obecnośc i  Gubernatora Cywilnego,  
Prokurora  Gubernialnego ,  i Marszałka Guberni -  
alnego lub sprawującego jego obowiązek , gdzie  
życzącym wziąć  okazuje się i lość rocznego do-  
ehodu,  na opisaniu (inwentarzu) oparta, i g łó w ne  
warunki  arendownego kontraktu.

§ 7 .  Kontrakta arendowne na każdy mają­
t ek  utwierdzają się przez  Ministra Skarbu. T e  
kontrakta zawierają się na majątki w  guberniach  
W i e l k o - r o s s y y s k i c h ,  stosując się do mi eyscow ego  
i c h  położenia,  1, i le natura rz ecz y  pozwala,  do 
kontraktów na majątki arendowne w guberniach  
zachodnich.  W  powszechności  maja one wsobie 
zawierać  szc zegóły  tyczące  się objęcia,  zarządu
i  zdania majątku. _ .

K 8.  W z g l ę d e m  szacunku ewikc yi  i czasu ich
z łożenia,  d o b r o w o ln y c h  tranzaktow z włościana­
mi  odpowiedzia lnośc i  za naruszenie postanowień  
aren do wny ch ,  odebrania majątków arendownych  
od nie rz e te ln yc h ich dz ierżawców,  nadzoru Mar­
sza łk ó w  ok o ło  wypełn ien ia  warunków , opieki  
włośc ian i  i ch  Żywnościj przyjąć za osnowę pra­
w id ła ,  w r o k u  18 0 6 ,  t 8 o 7 i  1818 ,^ 18 23  1 nastę­
pn ych latach wydane,  i trzymać się ich podług  
możności;  w  zdarzeniu zaś szczegó lny ch  okol icz­
ności  rozwiązania wymagających,  Minister Skar­
bu ma o t e m  przedstawiać Komitetowi  Ministrów.

§ 9 . J e ż e l i  n i e  będą stawić się Życzący wziąć
majątek w  dzierżawę arendowną,  wt edy  go odda­
wać  w  zarząd (administracyą) podług szczególney  
instrukcyi  , kt órey  za osnowę służą opisy (in­
wentarze).

§ 10. Zarządcom majątków a rend ow yc h ze­
stawu ją się za ich  trudy też same wygody,  jakie o-  
trzymują admjnistratorowie arend skarbowych.

r U .  Gd y zdarzy się trudność  oddania ma­
jątku w zarząd (administracyą); wtedy naznacza 

ssobny zarządca z płacą  podług umowy,  al­

bo naznacza się starosta z Samychże włośc ian,  je­
ż e l i  majątek mniey  znaczny.

§ 12. Jeże l i  w  majątkach, w których w ł o ­
ścianie odbywają noboci/.nę, nie masz osobnych  
zaprowadzeń, które potrzeba podpierać,  i jeżel i  
są pewni,  iż mogą czynsz wypłacać ,  tedy, zamiast 
robocizny, ,  może bydź na nich czynsz nałożony,  
z tein atoli,  iż w zdarzeniu n iewypłatności ,  mają 
bydź znowu powróceni  do ro b o c iz n y ,  również ,  
jak i c i , k t ó r z y ,  przy  obróceniu majątku w a- 
rendowny,  zostawali na czynszu.

§ i 3 ) Lasy, jeżeli  się znaydują w  majątku,  
oddają się w zawiadywanie leśney  częśc i,  dla o-  
trzymania z nich podobneyże korzyści ,  jaką otrzy­
mywa ł  sam obywate l ,  bez żadnego 2 resztą ich  
psucia lub niszczenia.

§ i 4 . Fabryki  w majątkach, uważając podług  
okolicznośc i  i ważności  i ch,  mogą bydź wypusz­
czane w arendę oddzielnie od majątku.

§ >5 . Do wzięcia majątków w arendę,  do za­
rządu (administracyi) , a równie  i na zarządców,  
przypuszczają się obywate le  (pnmieszczyki) ,  szla­
chta, i urzędnicy;  dalsze artykuły czynszowe,  z 
których włośc ianie  nie są obowiązani do robo­
cizny , mogą bydź oddawane w arendę i innego  
stanu lu dz io m ;  a do dzierżawienia fabryk, cho ­
ciażby w  nich robil i  włościanie i ludzie dwor­
ni , przypuszczają się k u p c y ;  przy czem okreś la ,  
się miara roboty,  p ła cy  i utrzymania tych ludzi  
z należytą dokładnością.

§ 16. Jeże l i  dochodami z majątku, w  aren-  
do wne y  administracyi znaydującego się , r z e c z y ­
w i ś c i e  w yp łac on y będzie cały dług Banku w bie-  
o-u 3 4 c h  l a t ,  od dnia oddania majątku w taką 
administracyą,  albo i prędzey ,  i żadnych nie b ę ­
dzie zostawało niedoimek,  wtedy Bank publ iku­
je,  iż majątek powraca się tey  osobie,  od którey  
wszedł  na ew ik ey ą ,  albo, w zdarzeniu śmierci  tey 
osoby,  prawnym jey  sukcessoróm.

§ 17. Lecz jeże l i  po upłynicniu 3 i c h  lat 
dług nie wypłaca się , wtedy Bank publikuje o 
jeg0 przedaży,  i nakoniee przedaje podług Ban­
k o w y c h  prawideł .  Jeżel i  i w  tein zdarzeniu, ró.  
wnie  , jak i przy  wzięciu  majątku w administra­
cyą arendowną nie znaydą się życzący go kupić,  
wtedy majątek zostaje bez powrotu pod wiedzą  
Banku i B a n k  w Żadne rozrachunki z pierwszym  
właśc ic ie lem nie w c h o d z i , nie obowiązując się 
wreśc i e  i w ciągu 3 4 eh lal  do odpowiedzialnośc i  
jemu z administracyi.

§ 18. Jeżel i  w c i ą g u  3 4 ch lat dłużnik lub 
następcy jego, zechcą ,  pi zy zdarzoney .możności,  
wykupić  swóy majątek, wyku p ten dozwala się,  1 
całkowitą summą i częściami ; l e cz  do zupe łne ­
go uspokojenia długu , majątek pozostaje w w ie ­
dzy Banku..  A j e ź e l i  w y k upi e ie l  cały dług, na 
majątku będący,  uspokoi , wtedy prze lewać mu 
kontrakt arendowny,  ażeby po w y y ś c iu  jego ter­
minu , sam on przyjął od  arendownika majątek/  
Z resztą od niego zależeć będzie umówić  się z a- 
rendownikiem , . o znikczemnienie  kontraktu i
przed terminem.

Na autentyku opinii  własną JEG O  C E S A R -  
S K IE Y  M OŚCI ręką napisano:

„ M a  bydź p o d łu g  tegoM

St-Petersburg  
i 5 października  1828 r.



U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .

O e ie uzyskiw ani u  poszlin  Z takich m ajątków , 
które przechodzą do bliższych krewnych z p ie rw ­
szeństw em  p rze d  innym i sukcessorami p r z y  rozdzie­
len iu  tego m ajątku.

W e d l e  Ukazu J E G O  C E S A R S K 1E Y  MO­
ŚCI,  Rzadzacv Senat na Powszechnem Zebraniu7 C *• J
pierwszych t r z e ch  Depar tamentów,  słuchali  wy­
ciągu ze sprawy o uzyskiwaniu poszlin przy roz­
działach majątków śukcessyynyeh. R o z k a z a ł  i: 
ponieważ N a y w y ż s z e g o  Ukazu z dnia 27 
listopada 1821 ar tykułem iszym rozkazano uzy­
skiwać poszłiny o d p r a w  p rzed ażn y ch , zastaw- 
hych,  chybionego terminu , •  zapisów darownyeh 
i testamentów,  przy przechodzeniu majątku mimo 
bliższych sukcessorów do dalszych; o uzyskiwa­
niu zaś takowych poszlin od aktów pomiędzy 
bliższymi sukcessorami dzie lczych postanowienia 
nie masz, a i działy takowe zależą od wol i  na.  
s tępców,  od dogodności i mieyscowego położenia 
majątków , w jakówem zdarzeniu dopłata p ienię­
dzmi, dla zrównania części niepodobnego do roz­
dzielenia majątku,  rozwiązaną ukazem 8 s ierpnia 
1762 r o k u ;  przeto w tym względzie przyznając,  
że wypłata przy podziale majątków spadkowych,  
przez jednych następców drugim dozupełniają- 
cych summ za wydzielone im z pierwszeństwem 
cząstki,  nie jest kuplą majątku,  a zatem nie pod­
lega i uzyskaniu poszlin wieczystych,  dac o tern 
wiedz ieć:  Izbom skarbowym W i t e b s k i e y ,  W i -  
leńskiey i Inflantskiey przez ukazy,  k tó re ,  dla 
Uprzedzenia niewyrozumiałości  w tey rzeczy,  po­
słać i do wszystkich dalszych Skarbowych  Izb 
1 E x p e d y c y y ,  do Rządów Gub ernia lnych  i Ob­
wodowych,  również  uwiadomić i P.  Ministra .>-kar- 

» Łu, a do Najświętszego Rządzącego Syrodu,  do 
wszystkich Depar tamentów Rządzącego Senatu 
1 do Powszechnych ich Zebrań posłać uwiado­
mienia.  Dnia 17 s ierpnia 1828 roku.  (Z Pow ­
szechnego Zebrania p ierwszych t rzech Depar ta­
mentów).

„ O dozwoleniu obywatelom miast i w łościanom  
obierać , na mieskie i wieyskie obowiązki , urzę­
dników i szlachtę.

Rządzący Senat słuchali:  naprzód, rapor tu  
f1- Ministra Spraw wewnętrznych  , że sprawują- 
°y obowiązek Sekretarze  Państwa, Sekre ta rz .S ta -  
nu Marezenko , kommanikował  temuż P.  Mini­
s t rowi ,  dla należytego wypełnienia,  kopią N a y .  
j)’ y ż e y potwierdzoney , na dniu 6 przeszłego 
Rstopa(j a> Qpinji R ady Państwa, nastałey na p r z e d ­
stawienie Zarządzającego Ministeryum sp raw 
wewnętrznych , Rzeczywistego Taynego Radcy  
Łanskiego , o dozwoleniu obywatelom miast i 
włościanom obierać, na mieyskie i wieyskie obo- 
W|ązki , .urzędników i w ogólności szlachtę,  
l a k o w ą  kopią w kopii  tenże P  Minister spraw 
wewnętrznych przedstawia Rządzącemu Senato- 
Wl ; dla uczynienia zależących od niego rozrzą- 
^zeń. /  pow tóre , dołączoney przy tymże r a p o r -  
^ le kopii Opinii Rady Państwa, w którey  wyra -  

°no; ,, Rada Państwa na Departamencie praw 
na Pow szechnem  Zebraniu ,  rozpat rzywszy p rz ed ­

stawienie Zarządzającego Ministeryum Spraw w e­
wnętrznych,  *0 dozwoleniu obywatelom miast i 
w ^ścianom obierać , na  obowiązki mieskie i z

wieyskie urzędników , i w ogólności szlachtę; 
zważywszy oraz: h.) że obieranie szlachty i u n e * '  
dników do zajęcia obowiązkow , przez wybo­
r y  wieyskie , pozwolnnem jest mocą Urządzenia 
o guberniach;  i b) że, w ogólności,  dozwolenie 
takowe ,  podając sposób zaymowania obowiązkow 
przez ludzi doświadczonych i umiejętnych,  w miey- 
scu nieznających pisma włościan , może bydź 
pożyteczńem ze względu na same nawet obowiąz­
ki , k tóre  zależą od wyboru mieskioh zgroma- 
dzeń, a wypełnieniem k tó ry ch  zatrudniają się takoż 
kupcy  i mieszczanie , zastępując niedostatek l u ­
dzi świadomych sposobu postępowania w sprawach, 
oraz z przyczyny nieładu,  jaki koniecznie musi wy­
niknąć z ciągłego spełniania,  przez  t rzy  lata, oho- 
wiązkuijarzez opinią stanowi’. 1) W  razie niedostat­
ku o s ó b ,  dla zajęcia mieysc osadzanych w gu­
bern iach przez wybory zgromadzeń mieskich i 
włościańskich , należących no tych zgromadzeń,  
mieysca rzeczone mogą bydź zayrłowane : jak 
przez  szlachtę,  tak,  w ogólności,  i przez ur zę ­
d n ik ó w ,  ale nie inaczey , jak z wyboru samych 
zgromadzeń i z własnego na to zgodzenia się 
wyb ieranych.  2) Obranych  tym sposobem urz ę­
dników i szlachtę,  jeżel i  p rz e c i w k o  nim n i e m a  
żadney przygany, potwierdzać mają na obowiąz­
ki Rządy gubernjalne.  5 ) Szlachcic lub urzędn ik ,  
dobrowolnie przyjąwszy na siebie takowy obo­
wiązek,  nie może, do upłynienia t rzechlecia ,  o- 
puścić go pierwiey,  nim Zgromadzenie nie wv- 
naydzie na jego mieysce innego. 4 ) Zaózem, za­
jęcie wakujących mieysc,  zależących od wyborów 
mieyskich 1 ziemskich,  powinno już zależeć wła­
ściwie od Zgromadzeń,  a do Rządu G ub e m ia l -  
nego odnosi się tylko potwierdzenie przedstawio­
nych  osób do zajęcia mieysc wakujących. ’’ Na 
tey  opinii  własną J E G O  G E SA K SK IE Y  MOŚGI 
rę k ą  napisano: „ M a  bydź podług  lego .”  St. P e ­
tersburg,  dnia 6 listopada 1828 roku.  R o z k a ­
z a l i :  o t ey N a y w y ż e y  po tw ierdzoney  przez 
J E G O  C E S A R S K Ą  MOŚĆ Opinii R ady  Pań-  

' s t w a ,  dla wiadomości,  opubl ikowania i należy­
tego, w potrzebnem zdarzeniu,  do kogo się odno­
sić będzie , wypełnienia , uwiadomić przez uka^ 
zy wszvstkie Rządy Gubernia lne  i Obwodowe,  
mieysca urzędowe,  takoż P P .  Minisl rówj  Sp rawu­
jącego obo}viązek Kontrolera  P ań s tw a ,  W o j e n ­
nych  J e n e r a ł  - Gubernato rów , W o jen n y ch  Gu­
bernatorów zarządzających sprawami oywilne-  
mi, Jen e ra ł -G ub ernato rów i Nacze lników miaSt; 
a do Nayświętszego Rządzącego S y n o d u , do 
wszystkich  Departamentów Rządzącego Senatu i 
do Powszechnych ich  Zebrań przes łać uwiado­
mienia.  Grudnia  12 dnia, 1828 roku .  (Z Igo 
Departamentu).

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  w  t b e s c i .

D. i 7  grudnia 1828 roku  "7 Departamentu
Granicznego,  o skassowaniu Kantoru  Gra n iczne ­
go Ekaterynosławskiegó,  (G az■ Sen. 1828 N. 5 i).

D. 19 grudnia 1828,  z Igo Depar tamentu ,  
z objaśnieniem niektórych §§ Naywyżey wyda­
nego dnia 28 września 1827 postanowienia dla 
Tatarów włościan i właśc ic ie iów ziemskich w 
gubernii  Tauryckiey.  {Gaz. Sen. 1828 JV. bi).~

D. 21 grudnia 1828 z Igo Departamentu ,  
oświadczeniem M O N A R S Z E G O  zadowolenia

)'5(
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urzędnikom,  k tó rzy należel i  do odkrycia  prawdy,  
w. sprawie o zabójstwo włościanina Stefana Bd-  
rodina ,  a mianowic ie :  tobolsk im:  p ro k u r o ro w i  
gubernia ihenm ase so ro w i  kol legialnemu K ri-  
denerowi pol icmeyst rowi  assesorowi kol legial ­
nemu A lex ie je w u , radcy  sądu gubernialnego to­
bolskiego ra d cy  honorowemu Jaszynowi i h o r o -  

‘d niczemu tobolskiemu p or ue z u i k o w* Kuznieco wL
(.N.. 52).

D. 21 grudnia 1828,  7, Igo Departamentu,  
O zostawieniu pod wiedzą P r ó g  Kommunikacyy 
dzieci  żołnierskich,  k tórych dziadowie i  oycowie 
zostawali w teyże wiedzy.  (IV. 62).

wyeli  dezer t erów,  k tórzy powróci l i  zza g ranicy ,  
spłodzonemi  nie w granicach Rossyi,  postępować,  
jak z nienależącemi do żadnego stanu,zostawując im 
wolność obierania rodzaju życia, podatkowego.sia­
nu,  lub zapisywać się na pow szechnem prawie  do 
służby woyskowey.  ( N . 5 a).

D.  22 grudnia 1828 ro k u  z Powszechnego 
Zebran ia  Depar tamen tu  4 , 6 i Granicznego , o 
tem,  ażeby"na rzecz fiskałów w  guberniach nad­
ba ł tyck ich  , w sprawach ś ledztwiennych i k r y ­
minalnych,  nagrody nie przysądzać.  (IV. 5 2).

D. 24 grudnia 1828 r . ,  z Igo Depar tamen­
tu ,  o l iczeniu,  przy  pobieraniu w 1829 roku po- 
szlin, rubla  s rebrnego po r.  5 k.  60. (IV- 5 2.)

D. 27 grudnia 1828 r. ,  z Igo Depar tamen­
tu, o zabronieniu prz ywo zu  romu lub araku r z e ­
kami: Niemnem i Bugiem na statkach i p ły tach dla 
ludzi roboczych i o dalszem, dozwalając mieć te 
t runki  v>. ilości, oznaczoney § 1.62 ustawy Tamo-  
żenney,  samym szyprom lub passażerom, jeśli oni 
nic są ze stanu prostego. '(IV 55).

D. 7 grudnia 1828 r. z 2gO oddziału 5g? 
Departamentu,  o byłym Gubernatorze  Cywilnym 
Kałuzk im,  uznanym za niewinnego, o samowolne 
jakoby st rzymauie przezeń uzyskiwanie z włościan 
skar bow ych  podatkow dla niedostatku na ich wy­
żywienie zboża i o dalszem. (IV. 5 o).

Dnia  24 grudnia 1828, z Igo Depar t amen­
t u ,  względem ko m en d e r o w an ia ,  dla czasowego 
sprawowania obowiązków kass.yerów powiato­
w y c h ,  osobnych urzędników.  (IV. 5 2).

D.  24 grudnia 1 8 2 8  roku ,  z Igo D e p a r t a ­
mentu  , o r o zw iązan iu , że znaydujący się w 
s łu żb ie ,  niemający rang oberof icerskich ,  ludzie,  
ze stanu podatkowego,  nie mogą bydż uwolnieni 
dla przeznaczenia do innych obowiązkow. (IV. 52 ).

D. 26 grudnia 1 8 2 8  r . ,  o potwierdzeniu,  
ażeby zapotrzebowania Ko nt ro l i  Państwa Były 
spełniane bez odwłoki .  (IV. 62)

D.  26 grudnia 1828 r . ,  z Igo Depar tamen­
tu  względem uczynienia po niektórych g uber­
niach dobrowolney składki dla utworzenia sum­
my na rozszerzenie szczepienia ospy. (IV. 62).

D.  26 grudnia 1828 r . ,  z Igo Depar tamen­
tu o te'm, iżby kopie wyr ok ów  Izb K ry m in a l ­
nych w sprawach o przekradanie w ó d k i  z zakła­
d ó w , ’ przesyłane  by ły  do W ic e -G u b e rn a to ró w

(IV. 52).' _ _ _ _ _

D.  27 grudnia 1828 r . ,  z Igo Depar tamen­
tu  o obrocie kapi tałów dla  opatrzenia ubogich 
stanu duchownego w kassach zachowawczych na 
dawnieyszey osnowie, i o powracaniu ich z przy­
padając emi procentami  po upłyniem u t rzech  mie­
sięcy.  ,{Ń . 5 2)- ______

D  2 7  grudnia 1828 r .  z Powszechnego Ze­
brania  pic. wszych t r ze ch  Depar tamentów,  o tern, 
iak  p o s t ę p o w a ć  z  dziećmi woyskowych dezer te­
ró w  kt ó rzy  powróci li  z z a  granicy,  spłodzonemi

6r l « L i  Kossyil C E SA R Z  JE G O M O ŚĆ ,  i .  
I  grudnia r .  t. opinią R ady  Państwa utwierdzić 
r a c z y ł  i w ype łn ić  zozkazał : z dziećmi  woysku-

D. 7 grudnia 1828 r .  z Igo Depar t amen­
tu , p wyszukaniu i oddaniu pod sąd woyskowy 
podporucznika Czeremisinowa. (IV. 5o).

Dnia 10 grudnia i 8 2 8  r. ,  z Heroldyi ,  o tem, 
a ż e b y  przeznaczeni  na służbę do obwodu Kaubaz-  
kiego do obowiązków kancel l aryynych ,  urzędni­
cy  z rangą assesora kol legialnego , służyli  tam 
nie nmiey, jak t rzy  lata. (IV. 5 o).

D. 12 grudnia 1828 ' r . ,  z Powszechnego Ze ­
brania pierwszych t rzech Depar tamentów,  o w y­
kre ś len iu  z formalnego opisu radcy kol legialne­
go Czasownikowa napomnienia,  uczynionego mu 
za Najwyższym Rozkazem 1827 r .  (IV. 5 o).

D. 1 2 grudnia 1828 r.  z Powszechnego Ze­
brania p ierwszych t rzech Departamentów,  wzglę­
dem naznaczania ludzi różnego stanu do służby 
cywilney.  (IV. 5 o).

D. 12 grudnia 1828 r .  z Igo Depar t amen­
tu  o sądzeniu sądem woyskowym kont rabandy-  
stów, k tó rzy  p r z y  zatrzymaniu okażą sp rzeciwie­
nie się straży Tamożenney i Kordonow ey,  albo P o -  
l i cy i  rnieyscowey. (IV. 5 <>).

O ponowieniu zaleceń po wszystkich miey- 
scach , ażeby przesyłane były  do Ko nt ro l i  
Państwa wiadomości o summach,  wydanych z Kas- 
sy i wniesionych do niey  przez różne mieysca i 
osoby. (Z Igo Departamentu).  (IV. 5 o).

A ---------------
D. i 3 grudnia 1828 r.  z Igo Depar tamen­

tu ,  o dozwoleniu St. -Petersbui^kim prywatnym 
N Maklerom i Notaryuszóm czynie  Japisywame w ę g ­

łów i pism pożyczkowych i o dalszem.. (IV. 5o).

D. i 4 grudnia 1828 r .  z Igo Dep ar t amen­
tu  , o ponowieniu za leceń po wszystkich m i e j ­
scach , ażeby w  przesyłaniu aresztantów sch le  
z a c h o w y w a n a  była moc uriazu 28 marca  1819 r.

   (IV. 5 o).

Pozwolono drukować- Z  polecenia JW . Litewskiego Wojennego Gubernatora 
Andrzej Blicharski Rzeczywisty Radca Sianu 1 Kawaler, 

w Drukarni Redakcji



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5
JFilno dnia y  S tyczn ia  v. s. i 8sg Rolm  

O B Ł f l B J l E H I E .

5 ŚIMH E l 'AT0  P CKAFO Bocimrnainejibiiaro 
Aoma oiirb C. liem epóyprcK aro OneK.VHCK.aro Co- 
Btm a caMŁ oóbHBjineincil: nnio E t OHOMt npoAa- 
einca e t  ayKpioHMaro uy ć-\n*iuaro inopra,3ajio;K€HHoe 
11 npocpoieHHoe itrjimog HMlinie KojuteiBCKaro
Eernem pam opa HK0ua4 amt.)ioEa/l,tiMMaHa, cociiioh-

niey przedającego się majątku inwentarz, warunki 
i  formę przedażnego prawa.

Expedytor Osmołowski.

2 JlumoBCKO BujieHCKiu IIpHKa3t Ońinecm- 
EeuHaro ilpn3peuijT,no cuyuaio OKOHuaniu riocinpoH- 
KH B t 1 'opoąk B io łh *  na  płiKfc B io i i t  SejiioHaro 
niocnia corjiaeHO B tico u ań m e  ymBepasAeHHomy 

Ułee llH m eócK oftT yeepniH  C y p a k c K a r o  i lo B tm a , lu iany  h  catem *, 6 e s t  pacnm opa, w , om xaiouem e *a- 
^o.TtBapKti I jy p p t  B t AepeBHHXt: EatraiiK axb 4 2, i r m x o . t  nneab ohbih  c t  HarpymeHHLiMH
Ao.iranili 3 a HCKjiiouenieMt OAHOM 29, HArpHaoBKt; 
5 8 .a Bcero 109 My a;ecKa no.ia A ynni-iiucam iw^ j. uo p e - 
®ęsih 1816 ro^a, c t  połKAeHHŁ1MM iiocjiB pesiiaiH , co 
Eceio iipHiiaAJieKamaro K.t b b m i 3 eivuieio h bcakum b 
Ha o ao ą  crripoeniesra ; a ah  n e ro  HaaHaueiiti cpoKH 
H iopraM t 6yAyrparo 1829 ro^ai <J>enpa;tii ju tcu p a  n e p -  
H tiS  19, B m optiii 21 iim p e in iu  26uiic jit.iK euaio ip ie  
ty iiH nrh  iiMtiuie c ie ,M orym t a itu m ic a  BtOnexyHCKiS 
CoBtiiut noK a3anH w xt u u c ji t  B t npucyAcnir.eriHoe 
speniH , ii BHA'Enit Bt oHOMt npoąaBaeMOMy u vitiuio 
o n iic t, ycjiOBie u  <|iop>iy K ynneń Kpeiiocnui.

S xcneA H inopt O cmojiobck.it.

5  O J  R & d y  O p i e k u ń c z e y  S t .  P e t e r s b n r s k i e y  C e -  
s a b s k i e g o  D o m u  w y c h o w a n i a  n i n i e y s z e m  o g ł a ­
s z a  s i ę ,  i i  w  n i e y  p r z e d a j e  s i ę  p r z e z  a u k c y ą ,  z  p u ­
b l i c z n e g o  t a r g u ,  o d d a n y  n n e w i k c y ą  z a  o m i n i e n i e  
t e r m i n u ,  r i e i u c h o m y  m a j ą t e k  K o i l e g i a l n e g o  F<b-  
g e s t r a t o r a  J a k ó b a  D i n i ł o « a  D y t n r o a n a ,  p o ł o ż o n y  
w  W i t e b s k i e y  g u b e r n i a  w S u r a l s k i m  p o w i e c i e  p r z y  
f o l w a r k u  T u r e u  w e  w s i a c h :  H a n n i k a c h  4 2 , D o ł h a -  
n a c h  p o  w y ł ą c z e n i u '  1— 2 9 , ! A h r y z o w c e  5 8 , vv o g ó l e  
1 0 9  d u s z  p ł c i  m ę z k i e y ,  z a p i s a n y c h  d o  r e w i z y i  1 8 1 6  r . ,

6tx lip u  n poxogE  u p e3t  ohłiFi c t  Harpy; 
cm pyraiuH u kopo6aaniu 11 pOM biiii j ich iu ik iin cB cm p c-  
uiH.iM ocmanouKii, B t CAcącmBie om nom cH iu H a-  
uajiŁHHKa y  l  OKpyra n ym efi coo(5ui;eHi/i E . T eH e- 
p a .it  M aiopa a.ibKoHii, oSaBjiHeint, urno 03H a u e H -  
HbiH Mocnib 11 niecnib ajiiiiibi o n a  ogHoro go Apy~ 
raro 6e p e 30Baro y icp em ien iu  44 caat. 1 apm . 2 
Bep., UiiipiiHii 5 cast. 1 tjiym t o u e m t ip e x t  a p x a x t ,  
H3b KOHxt ab* Kpafinie unieionib B t cm BepcinBiH n o  
7 casiCHt a cpegH ie 110 9 caaieiib  2 tjiyrma, iim p n -  
iia  3 SbiKOBt no 20 c jiy in t, Bbiniinia B t om B ep-  
cm B iił o irit ca a ib ix t  BttcoKHXt BOAt ao a p o x t  1 
cameHb 2 (ftyina n .iu  9 t^ym oBt, a B t HtraeuiHeiwb 
cocm oiiK 'ii b o a łi BoceainaAnamb (JiymoBt m in  ABa 
caxEH  c t  noiioBHHOH). 4 CŁa^PH 29 Ahh 4 8 2 8  roAU» 

IleupeM eH H błii 'ł^ ie iit  K o .i .ie » c x m  A c c e c o p t  
K n e fic in t . C expem apL  11- ConHMaHH.

lą tl.u  in w e n ta r z , 
p raw a .

w a r u n k i  i  f o r m ę  p r z e d r ź n e g o  
E x p e d y t o r  O s m o ł o w s k i .

1 Od Wileńskiego Kommissoryatskiego 
Kotnniissyonicrstwa IMiuisterynm WAyr;y, ogła1- 
sza się , ał.eliy życzący podjąć się doBtawy dla  
znay dując ego się w mieście Mińsku Woystco—
wego szpitaki na 160 chorych niżey wyrażonych

z urodzonemi po rewizyt, ze wszelką należącą do zapasów materyhłow 1 mycia bielizny z zawar-
nich ziemią,  i wszelkiejn ua niey zabudowaniem, cieul kon t rak tu  na rok albo na dwa l a t a ,  ja-
dla czego naznsczotui terminy do targów następują- ^ . j .  . (Ja M ,ńskie Skarbowey Izby na targi:
cego 1829 roku » lutym: i»*y 19, agi a i , . i  5ci ab. » n rze l a rń  18 lntotro tego 1820 r . z
życzący kupić t .kowy mojąlek. zi-clicą przybyć l l t 13 l p r ł  t  ^  g g J
do Rady Opirkuńczey w oznacionych dniach wcza- prawnemi ewikcyami t o prawie swojein na wstą -  
sie posiedzeń, i widzieć w niey przedającego się ma- pienie d o  p o d r a d u  świadectwami,  albo z takie-

miź aktami przysłali umocowanych plenipoten­
tów.  Przyjęcie dostawy oddaje »ię do woli  k a ­
żdego z życzących , Jednego, dwóch albo wię-  
eey z następujących dziewięciu podziałów : 1) 
Krup:  owsianych, perłowych, pszennych, smo­
leńskich drobnych, i Jęczmiennych 5 soli ,  słodu 
jęczmiennego, miodu (ctippy),, bułek pszennych 
jeduofubtowycb,  mąki pszenney, owsianey, pa­
toki cukrowey,  mydła jądrowego , sicmia ko­
nopnego, jęczmienia oczyszczonego, grochu, świec 
ło jo w ych ,  cukru,  c) Mięsa świeżego , cielęci­
ny swieżey , barnuiny , kur  bitych , stynki su-  
szoney, sadła, tłustości baraniey, jałowiczcy, o- 
l iwy,  oleju konopnego, makowego,  orzechowe­
go, masła krowiego.  5 ) Kapusty kwaszoney, bu ­
raków, jagód świeżych: berberysu, b rn sn ic ,ż u -  
rowiu,  soku cytrynowego,  jagód jałowcowych,  
herbaty , czosukn , zieleniny świeżey , jako to: 
kapusty,  ćwikły,  pokrzywy , szczawiu, snitki  i 
lebiody, chmielu, mięty uiernieckicy, cebuli  zie- 
loney, chrzanu w korzeniach, cebuli w  główkach,  
pieprzu czarnego,  gorczycy, march wi. 4 ) Piwa ,  
wina reńskiego portweynu,  octu winnego,  chle­
bnego, kwasu,  zbiteniu, drożdży,  wódki  pó łu-  
garney.  5) Jajek kurzych, mlćka krowiego.  6) 
Słomy t i r tey ,  siana, owsa,  smoły szewieckiey, 
wosku żółtego,wapna gaszonego,otrębipszennych, 
smółki  do kadzenia, siarki  , ty tuniu w  liściach 
albo krążauego,  winnego kamienia, pap ieru  do 
pisania N. 1, N. 2 i 5 , l aku  N. 2 i 3 , pap ieru  
do zawijania, fu tra  psiego (JiaiiKii 61-roił), n itek:  
surowych, białych; pęcherzy wołowych,  pi jawek 
żywych,  krochuialu,  płótna; koszalowego, pod­
szewkowego, flaueli, wieników, końskiego wło-

3  H M I I E P A T O P C K A r O  E o c n i i m a m c j i b H a r o  
A o i n a ,  01111, C .  I ł e m e p ó y p c K a r o  U n e x y H C K a r o  C o b B -  
Hia.  c i i  M b  o S b a B - i a e m c a :  u n i o  B t o H o m  n p o A a e m c a  
■oł a y K i ą i o m i a i d  n y GjiH’i u a r o  m ó p r a  3a . i o a ; e H H o e  h  
n p o c p o u : e H H o e  HeABi i JKHMOe i i M t i u i e  K o . i i e s c i o k  
E e x p e m a p u i u  E x a m e p p H b i  M i a i i o b Ó h  O c m o j i o b c k o h ,  
c o c i i i o a u ą e o  M o n i . i e B C K o i i  J y S e p H i i i  K a i i M c B e i U K a -  
° , r  i l o B b i u a  i n ,  c c A i i  O c M o a o B M H a x b  6  11 A e p e m i k  
ł P e A o m o B K i i  7  h  m o r o  i 3 M y a s e c K a  u o . i a  A y u m ,  i i H -
diHHJblXb UO peBII3 iu  l8»b rOAE , Cl> JIOIKACHIIBIMII
ńocjili pĆBioiii, co uceio 11 pnnaA-iciBaineio kt> hiimb 
3e»u iero ,‘a iuui'kumi, na nuoii cm poeniem ; A-1 n e ro  
HaśHaiieHi.i cpoKH inoorainb óy.iynąaro 1 8 2 9  roAa- 
^CBpa.i n ' Mł;cai;a ncpB biu 19, B niopbiu 21 m m p e -  
n iiii 2 Ó hhc.ii,. /fxeaaiom ie Kynunib UMt.iiie c ie  , 
Mory nu, H ujiam ca in, (JneKVncsiii O o s tn u , noKa-
3 atlUUXT, HIIC.rb Bb lipMCyAClllBCUHOe BpCMII, II BH-

Ą ciii i. bb oao.iib iipoAaBaciviOMy nirl, niio ouhcł y - 
C-tOBie, u  fpopsiy x y n u c ii Kpciiocimi

yKCneAirriiopb O cmojobcku;.

3  O J  R a d y  O p i e k u ń c z f t y  S t .  E e t e r s b u r s k i e y  
E esau sk ik g o  Dutnn w y c h o w a n i a  n i n i e y s z e m  o g ł a -  

j ,̂ w  n i e y  p r z e d a j e  s i ę  p r z e z  a u k c y ą  z p u ­
b l i c z n e g o  t a r g u ,  o d d a n y  n a  e w i k c y ą  z a  o n a i u i e n i e  
' c r u i i u u ,  n i e r u c h o m y  m a j ą t e k  K o l l e g i a l n e y  S e k r e -  
t a r z O w  e y  K a l a - r / y n y  I . w a o o w e y  O s m o ł o w s k i e y  p o ­
ł o ż o n y  w  M o h i l e w s k  e y  g u h e r a i i  w  K l i m o w i c k i m  
p o w i e c i e ,  w  r n a j ą t k  11 O s m o t o w i e ż a c h  6 , w e  w s i  E i e t l o -  
i o w c e  7 , w  o g ' d e  i 5 d u s z  p ł c i  m ę z k i e y ,  z a p i s a n y c h  

■On r e w i z y i  1 8 1 G r .z  r r o d z o n e i n i  p o  r e w i z y i , z e  w s k e l -  
- 'S n a l e ż ą c ą  d o  n i c h  z i e m i ą ,  i w s z e l k i e m  n a  n i e y  

o b u d o w a n i e m !  d l a  c z e g o  n a z n a c z o n o  t e r m i n y  d o  
t a r g ó w  n a s t ę p u j ą c e g o  1 8 2 9  r o k u  w  l u t y m :  i s z y  
1 9 s 2 g i  2 1 , i 3 c i  2 6 ; ż y c z ą c y  k u p i ć  l a k o w y  m a j ą t e k  
* Ę c b o ą  p r z y b y ć  d o  R a d y  O p i e k u ń c z e y  w o z n a c z o -  

l ' c h  t e r m i n a c h  w  c z a s i e  o o s i e d z e ń .  i w i d z i e ć  w



sti, igieł,  miełu,  su k n a  p o d ług  wzoru,  p ió r  dó  
pisania,  węgl i  (MOpCHBtó cyxie), a t r a m e n t u ,  szpi­
l ek ,  dziegciu,  s tarzyzny ptócieuney,  taśmy Wąz- 
k iey,  t r u n  z Wiekiem.  7^ D r e w  jednopoldsmych, 
t rzypolaui lych.  8) Pobia łu  miedzianych naczyń,  
g) Mycia hielizhy,  od  sz tuki  wie lk iey  , małey  , 
b a n d ó w  i korttpressow.

Zarządza jący  ym ey  Klassy ChreptoWicz.
ym ey  Klassy Lubaw sk i ,  
g tey  Klassy Uh liczy niil. 
A k tu a r y u s  T ru c l i a czew .

'  1 Od Bodolskiey  M ag is t ra tp ry  Pow szech-
ney Opieki  ninieyszem ogłasza się, iż na  prze-  
d aż  o d d an y c h  na  e w ik c y ą  tey Magis t ra turze ,  za 
ominieuiem t e rm in u ,  97 dusz  płci  męzkiey wło­
ścian  o b yw a te la  Mikołaja Rakowskiego,  Ja iupel -  
skiego powiatu ,  w e  wsi Pasyukac h  i części K o -  
pes t i ry na  znaydnjącycll  się, d la  uzyskania d ł u ­
gu tey  M agis t r a tu rz e ,  Wynoszącego oprócz  p r o ­
ce n tó w  4 4 o czef.  zł. zło tem,  i 65 o rub.  s rebr.  i 
26 5 o rob.  assygn. naznaczono dla  t a tg o w  t e rm i ­
ny: iszy 4, 2gi 8, i 5 ci os ta teczny i 1 m arca  1829 
t o k u  ; życzący kupić  ten  mają tek zechcą przy­
b y d ź  do Mag is t ra tu ry  P ow szechney  Opieki,  po- 
i ń e u io n y c b  dn i  o n  godzinie zraua,  i widzieć 
w  uiey przedająccgo się ma ją tku in w e n ta r z  i 
W aru nk i .  S ek re ta rz  Cza rn uck i .

1 Od Mohi lewskiey M agis t ra tu ry  P o w s ze c h -  
ńev  Opieki  ogłasza się, iż w niey p rz ed aw a ć  się 
będz ie  z publ icznego targu  nieruchom y mają tek  
o byw a te l i  E r a z m a  i żony jego Rozal ii  Z y r k i e -  
w iczow ,  położony w Mścis ławskiui  pcie w e  wsi: 
P a d e r u e y  i 4 ,  K u ro w ic zo w e y  S łabody 18, i mia­
s t eczka T a t o r s k a  5 , w ogóle 55 dusz płci  męz­
kiey,  zapisańycli  do os tatuicy rewjzyi ,  z urodzo-  

\n em i  po niey dziećmi,  ze wszelką  p rzyna leżno­
ścią,  z possy d o w an ą  ziemią i wszclkiem na niey 
za budow an iom ,  oceniony podług lociole tn iey  pro- 
porcyi  do ch o d u  6600 rub. ;  życzący kup ić ,  se c h -  

\ cą  pr zybydź  do tey M a g is t ra tu ry  do ta rg ó w  na 
t e r m i n y  : i szy 8 , 2gi 11 , i oci os tateczny i 4 
m a r c a  1829 roku .  S e k r e t a r z  Iiołynski .

1 W i t e b s k a  M ag i s t r a tu ra  Powfezeohney 0 - 
p i ek i  uioieyśzćm ogłasza, iż w niey za oraiuiony 
w  te rm in ie  dtug,  p r z e d a w a ć  się będzie z p u ­
bl icznego przez  au k c y ą  targu,  W i tebsk iego  0- 
b y w a te la  żyda W u l f a  Rozenfelda  m u ro w a n y  
t r zy p ię t r o w y  dom,  z przybudoWaniami  i ziemią,  

>  położony w m. W i t e b s k u .  O t e rm in ac h  dó t a r ­
gów ogłoszono będzie osobno-

Bu ch h a l t e r  T a r a n c z u k .

1 W i t e b s k a  M ag is t r a tu ra  Powszechney  0 - 
p iek i  n inieyszem ogłasza, iż w  niey za ominiony 
w  t e rm in ie  d ł u g ,  p r z e d a w a ć  się będzie, z p u ­
bl icznego przez  aukcyą  tafgu,  W i teb ski ego o- 
b y w a te l a  żyda Azika Bohorada,  m u r o w a n e  k r a ­
my i przy nich  mieszkalne  pokoje,  położone w 
ni. W i t e b s k u .  U t e rm in ac h  do  t a rg ó w  ogłoszo­
no będzie  osobno- B u c h h a l t e r  T a r a n c z u k .

i  W i t e b s k a  M ag i s t r a tu ra  P o w szechney  O-'  
p i ek i  ninieyszem ogłasza, iż w  niey za ominiony 
w  te rm in ie  d ług,  p r z e d a w a ć  się będzie  z p u ­
bl icznego przez  a u k c y ą  targu,  W i teb sk ieg o  o- 
b v w a t e l a  żyda Mowszy K a ra s ina  d w a  domy m u ­
r o w a n y  i d r e w n i a n y ,  z ziemią , położone w m. 
W i t e b s k u .  O t e rm in ac h  do t a r g ó w  ogłoszono 
będz ie  osobno- B u c h h a l t e r  Ta ranczuk*

i W i t e b s k a  M ag is t ra tu ra  P o w s z e c h n e j  0 * 
pieki  n in ieyszem ogłasza, iż w niey za omin iony  
w terminie d ług , p rz ed aw a ć  się będzie  z p u ­
bl icznego przez aukcyą  targu,  Wi tebsk iego  o -  
b y w a te la  żyda Zimona Eginsona m u r o w a n y  dom  
z b r o w a r e m  przy nim i ziemią, położony w  m,  
W i t e b s k u .  O t e rm in ac h  do  t a rg ó w  ogłoszono 
będzie osobno.  B u ch h a l t e r  T a r a u cz u k .

1 W i t e b s k a  M ag is t r a tur a  Pow sżecbney  CL 
pieki  ninieyszem ogłasza, iż \v niey za ominiony 
w te rm in ie  dłus;,  p r z e d a w a ć  się będzie ż p u -  
bli eznego przez a t ikcyą targu,  m u r o w a n y  d w u ­
p ię t ro w y  dom z p rzybuddw an iam i  i ziemią,  n a ­
leżący do Potockiego obywate la  żyda Salotny 
Dra bk iua  , położony w m. Połockd.  O tbrtni* 
uac h  do targów ogłoszono będzie osobno.

B u c h h a l t e r  T a r a n c z u k .

i W i t e b s k a  M ag is t ra tu ra  Pow szechhćy  O -4 
pieki  ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 
w  term in ie  dług,  p rz ed a w a ć  się będzie  ż  p u ­
bl icznego przez aukcyą  targu ,  W i teb sk ieg o  ó-  
by w a te la  żyda Ze l ika  K.diana d w u p i ę t r o w y  
dom,  k tórego  dol ne  p ięt ro  m u r o w a n e ,  a gól det 
d r e w n i a n e ,  z ziemią, położony w 111. Wit* hśkta. 
O t e rm iu aeh  do ta tgow  ogłoszono będzie osobnó. 

Buc hh a l te r T a  ra u c z.U k .

1 W i t e b s k a  M ag i s t r a tu ra  Powszechn ey  0 - 
picki ninieyszem ogłasza, iż w uiey z a o m i u i o n y  
w  termin ie  d ł u g ,  p rz edaw ać  ślę będzie z p u -  
bli cznego przez aukc yą  targu,  Po tock ieg o Pti l  
o b y w a te l a  Sznłakiewieza  sukcessofow,  tegoż Pti i  
przy wsi Diaho tka  20 dusz j>łcl męzkiey; Zapi* 
sanycb do rewiźyi 1816 r., t  t l rodzouemi  po 
niey ,  ze wszelką  należącą  do nich ziemią i wszet* 
k iem zabudow an iem .  O t e rm inach  do ta rg ów  o-8 
głoszono będzie osobno. B u c h h a l t e r  Tarancz uk*

1 W i t e b s k a  M ag is t r a tu ra  Powszechney O -  
p ieki  ninieyszem Ogłasza, iż w niey za ominiony 
w termin ie  dług,  p rz ed a w a ć  się będzie z p u ­
blicznego przez aukcyą  targu,  n ieruchomy in&- 
j ą t r k  Witebsk iego P tu  o b yw a te la  F t l i x a  C.hty- 
sto loro wic za Ciechanowieckiego we wsiach: Ciió-1 
t i en ik ach  15 , W y s t a w k a c h  14 , Surt imach 8 i 
Z a r u b n ie w i e  6, w ogóle 45 dusz płci  męzkiey) 
z ziemią do nich nal eżącą  i wszHkiem z a b u d o ­
waniem.  T e rm in y  do ta rg ó w  naznaczono 1829 
k w i e t n i a  22^ 24 i 26 dni a .

B uchha l t e r  Tal-anezUk.

2 Od Igo Oddzia łu  Białostockiego ObWO* 
dow ego R ząd u  ogłasza «ię, iż w tuteyszey MA* 
g is t ra tu rze  Powszec hn ey  Opieki  p rz ed aw a ć  Się 
będą o ddane  na Cwikcyą za ominienie terriiihU 
t t z y  m u ro w a n e  d o m y ,  z p lacami ,  ziemią i d a l -  
szemi przy należnościami , położone w mieścin 
Białymstoku, należące:  d w a  do żyda L e w i n a  G n­
icia K u r la nd /k iego ,  a t rzeci do  żyda C h ław ńy  
G o ldb la la ,  z k tórych Kurland/.kiego położone W 
r y n k u ,  oceniono 11,164 rub.  78  kop. s rrb. ,  a. 
G o ldbla t a  , mający położenie na Zie loney ul icy  
oceniony 2000 rub.  sr. Za te m życzący kupić  
zechcą  pr zyby dź  do ta rg ó w  na terminy:  iszy 6, 
2gi o5 lutego 1829 roku,  a 3ci os ta teczny wa  
cztery  miesiące od dn ia  późniejszego w y d r u k o ­
w a n ia  tego ogłoszenia w gazetach.

Sowietuik  Btlysoin 
Za S e k r e ta r z a  L a t k o w s k i .

K ol l esk i  R e jes t r a to r  W ie r c iń sk i ,
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v  K A T A L O G
Nas ion  ś w ie ż y c h  znaydojąych  się w  ogrodzie  

P.  Jstrum ł ły  w Wi ln ie  do sprzeJania,  zebranych 
W r. 1828.

N a sio n a  ogrodowe.

Majoi'an ‘ *
Bazylik« . . . .  i i * • »
M e l i s s a  o i f i e i ń a l i s  . . > .  * ‘
Szał wija . . • 4 ‘ *
H t z o p
Lzijl)er s » . i . . • * > •
Ozie w anna . . ‘ • • ■
O orńiJofy » . • • » ‘ *
Ogdrki indyyśkie  wie lkie  grńbe 
Ogórki  angielskie ranne . .
Ogórki holenderskie długie . ,

Ogórki  gruntowe zielone i białe  
Melony fronćużkie vxielkie . . >
Melony siatkowe » . » . • •  1 *
Melon y pasowe wielkie  
Melony hiszpańskie b. s łodkie . . »
M e ld a y  w różnych gatunkach . . .
Melo ny  tureckie . • ‘
K a w o n y  astrachańskie mięso Czerw. » 
K a w o n y  astrachańskie w pasy Z czer 

wonem mięsem

K o p .

paczek
ditto
łót
paczek 
ditto 
ditto 
ditto 
ditto 
ditto 
ditto 
ditto 
łót  

, paczek 
ditto 

, ditto 
ditto 

, ditto 
ditto 

. ditto

ditto 
. ditto 

i kawo-
K  awony wielkie w t óżnyCh gatttnk*

N o ta .  Nasiona ogórków, melonów 
ńów od lal 3 dawne.

T y k w y  pomar ańc zow e  chr ap ow at e  
T y k w y  p om ar ań cz ow e  g ładkie  . .
T y  k w y  mleczne  ok rąg łe  . . . »
T y k w y  b i a ł e  j a y k o w a t e  » .
Arbf izy pńilowe pomarańczowe . .
A rb uzy  pudowe b i a ł e ......................
Sałata brilnatna inspektowa . . »
Sałata cukrowa  inspektowa . »
Sałata głowiasta inspektowa . . »
Sałata hiszpańska w głowach wielkich  
Sałata pCaeht głowiasta . . • *
S ’łata Wersalska głowiasta . . .
Sałata pst ra głowiasta . i . . .
Sałata rzymska wielka . .
Sałata  fraricilzka c y k o r y o w a  którą blę-

ćhowaó jak En dyw ią  . . .  ditto 
•ładyssa miesięczna żółta okrągła 
Kadyssa miesięczna biała Okrągła 
Ka jyssa  murzynka Okrągła . .
Kadyssa różowa okrągła . » -.
Kadyssa l i l i o w a  okrąg ła

ditto
ditto
ditto
ditto
łót
ditto
ditto
dit to
ditto
łót
ditto
ditto
ditto
ditto

ditto
ditto
ditto
dit to
ditto

Rzodkiewka miesięczna biała podługo-
w at a ditto

sr.

I o
10
10
1 Q
lo
lo
to
lO
2 <i 
l 5 
26 
10 
20 
20 
2 u 
3o 
25 
25 
25

25 
2 b

10
10

•y 10
lo
i5  
15 
15 
15
13
20 
20 
20 
i 5  
i 5

i5 
15 
10 
15 
15 
10

10

Kcrp ,sr*
. łót 7 ?
. -funt •to

» paczek 5<>
. ditto 2b
, ditto 3o
> ditto 20
. ditto i 5
. dit to 25
. ditto 3o
. dit to 3o
. dit to 10
, dit to i 5
, ditto i 5

Buraki  franc. Łiałs cukrowe . . .
Groch cu krow y  tyczkowy . . .

N asiona  kwiatów.
Lewkonie  lettlie w 10 kolor. » . .
Lew konie zimowe w 10 kolor. : . .
Lak  czyli fiołki  we 3 odmianach .
Astry chińskie pełne w 10 kolor.  .
M alwy  zimowe pełne w różnych far.
Malwy chińskie letnie w róż. farb. .
Balsaminy pełne w  róż. kolor. . .
Georginy w różnych kolorach . .
M ak  pełny we 20 kolorach . . ,
Rezeda wonna » » ' , ■ »  V. ,
Ustróżki pełne w róż. kolor. . . ,

Nasiona różnych kwiatów letnich  a naywięcey 
długo t rwa łych wyborowych gs tun.  60 r. sr. 5.

Tak ichże  nasion gatun. 00 . . r. sr. 1 k. 5o.
Koniczyna holenderska wielka funt.  kop. 20 

a garniec r .  sr. 1,
W  tym ogrodzie znaydująsię do nabycia wszel* 

kie rośliny Treybhausowe, ;  oranżeryyne i ogrodo­
we, oraz 'krzewy  i. rośliny długotrwałe  do ozdoby 
angielskich ogrodów, podług osobnego katalogu, za 
mierną Cenę. Szczepy drzew owocowych, jabłek, 
gruszek, śliwek, wiszeń, trzeszeń, morel,  fig, w i ­
norośl  w naj l epszych gatunkach.  Porzeczki  holen­
derskie,  wielkie,  białe,  cieliste, różowe, c ierwcne.  
Agrest  angielski wieiki  w różnych farbach i od ­
mianach.  Mal inv tnaltańskie żółte i amerykańskie 
czerwone wielkie.  Ayczący nabydź zechcą adres-  
sować się do ogrodnika Hieronima Sch ioed er sa ,  
mieszkającego przy ogrodzie, k tóry z akuratnością 
każdemu usłuży. A jeśliby kto życzył sobie mieć 
pocztą przysłane,  dołączy razem na Wydatki po­
cz to w a  W  tym ogrodzie przyymują  się chłopcy 
do nauki ogrodnictwa.  «

W olno  drukować Policmeyster Chrząs towskń

Rzodkiewka miesięczna liliowa przeżto- _
, czysta . . . . . .  » * ditto
Raiafioi 'y angielskie paczek

ditto
łót

O G Ł O S Z E N I E .
i ,  Expedycya Gazetna Pocztarntu L i t ew sk ie ­

go, po odebraniu u wiadomieoia,  że M o n ito r  f P a r -  
SzaWski wychodzić na rok tera in ieyszy nie będzie, 
ogłasza, iżby ci, k tórzy tę gazetę dla siebie na rok 
lSógty zaprenumerowal i,  zgłosili się do leyże E x -  
pedycyi,  dla odebrania prenumOracyynych pienię­
dzy, lub zapisania intiego pisma peryodycznego.

K a l a f i o r y  c y p r y y s k i e  
B r u k i e w  a m e r y k a ń s k a  żó ł ta  
R z e p a  a n g i e l s k a  o k r ą g ła  . . •  • d i t to
E n d y w i a  k ę d z i e r z a w a  . . • • • *  d i t to  
L y k o r y a  b r u n s w i c k a  g r u b a  
Szcza  w h o l e n d e r s k i  w i e l k i  
s z p i n a k  a n g i e l s k i  . .  . t
S z p a r a g i  ho l e nd ers k i®  » »
E'ebula hiszpańska . . -
z 'o t y
d a t m n ż  granatowy •. » 1
d ^ ćm u ż  f ryzowany zielony
Kapusta  biała pudowa »
Kapusta Czer won a  * i
Kapusta safoika . . • .
K a la re pa  angielska liliowa
K a i are pa ------------------------- -
“ alfery l ipskie wielkie . . . • • >  ditto
» der y  ż ó ł t e ........................... * * 7 l ^ ' lt0
Eiet ruszka cukrowa  . . . . ćwierć  łunta
M arch iew  angielska ditto
Mar ch ie  w holender,  ranna . . . . .  łót
M ar chew  pomarańczowa . . ćwierć  fun.
Mar ch ie  w żółta . . . . . . . . .  ditto
B ura k i  holender,  ćwikłowe . . . .  ditto

**^«ki angielskie ćwikłowe . . .  . ditto

ditto
d i t t o
ditto 
ditto 
ditto 
ditto 
di tto 
dit to 
ditto 
ditto 
dit to 
ditto

wiedeńska biała ditto

13
4o
So
to
to
15 
10
7 b
10
71
16
lo 
It) 
10 
1 o
10 
10 
1 o 
i&
iB
to
3 „
5o
11 
3o 
3o 
5o 
3o

i W y s o k a  Opieka J \ V .  Stefani i  z X ią ż ą t  
R a d z iw i ł ł ó w  w zamęsciu H ra bi aey W i t i g e n s t e y -  
n o w e y ,  s tosownie  do  przyp isów N a y w y ż e y  
za tw ie rd zoney  dn ia  7 lutego 18281'. opinii  K o ­
mi te tu  P P .  Mini s t rów , u p rz eda jąc  ogłoszenie 
exdywizy i ,  w e zw ała  n a  dzień  j 5 g ru d n ia  om i -  
n ionego ro k u  wszystkich za s ta w nych  i wsze lk ie­
go t y t u ł u  wierzyciel i ,  ażeby drogą d o b r o w o l ­
nych  z n iemi u k ł a d ó w  przyśpieszyć uspokojenie 
d ł u g ó w  massy.

Z  przyyściem zapowiedzianego te rm inu  P r o -  
k n r a t o r y a  Opieki  rozpoczę ła  t r ak t o w a n i e  z u i e -  
k tó re tn i  wierzycielami  , do n iey się udającemi ,  
a le  d o tą d  jeszcze żaden  o k ł a d  do końca  p rz y ­
wiedzionym nie został-. N ad to  j edn i  k r e d y to r o -  
wie  składajcie się odległością zamieszkania,  c h o ­
ro bą ,  l ub  szczególnemi  za t ru dn ieni am i  przestali  
na oświadczeniu  tego w  o d ezw ach ,  inni  zaś p o ­
w o d e m  nieprzybyc ia  J W W .  H ra b iów oświad­
czywszy s tanność swoję,  sami się do domów r o z ­
jechal i.  W s z a k ż e  gdy po  objawieniu  w  Sądzie  
Kommissyi  u r z ęd o w eg o  a k t u  p e ł n o m o c n ic tw a ,  
w zastępstwie J W W .  L u d w i k a  i Stefanii  H r a ­
biów  W i t tgens teyoow ,  wszelkie  już w ą t p l i w o ­
ści ce le m  przywied ze u ia  do  koń ca  rozpoczętych  
i rozpocząć się mogących z wierzycie lami  u k ł a ­
dów ,  Usunięte zostały ; a dalsza p r z e w ł o k a  0 -  
poźniająe sa tysfakcyą d łu g ó w  sk a r b o w i  M o n a r -  
e^emu i p r y w a t n y m  «»ob#in z massy należnych,
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nie tv lk o  jest p rzec iw n a  jev w idokom , nic mu- 20, 2gi 2 4 1 óci ostateczny 27 k w ie tn ia  7829 
n a w e t  zachw iać bezpieczeństw o d łu g u  s k a r -  roku .  Życzący kppitf  lon dom mogą przy by-d z do  

bo w eeo  i pew ność  p ry w a tn y ch  w ierzycie li ;  p rze -  M agistra tu ry  Pow szcchncy Upielu 1 w i d m o  w  
to P ro k u ra tu ry  a mas-y znayduje  potrzeby osta- nicy przedającego się dom u in w e n ta rz  1 oceukę. 
łecznego objaw ienia , i i  jest w c ią g ie m  oczck i-  D nia  19 g rudn ia  1020 roku. ^
w i n  u  i W iu p e łn e y  gotow ości do  dalszego t r a -  Henpenemn.ift ' h i e n .  k o « e * c * m  Accecop*w a mu  1 W zupci  3 6 , ,  , 1 h Kanajiep-b iiemp-h Kjicucin-b.
ktowania, 1 i ę  traktowanie to me dłnzey trw ać V CetpemapŁ U . Commami.
będzie, jak ty lko do dnia pierwszego marca bie- N aczeln ik  Stołu Guberski Sekretarz Ą n -
żacego roku; po ozem przedstawi rezultat ozy- ^  k l
nionych u k ła d ó w  dla przedsięwzięcia krokow ,------------------------------------------------
r k i e  nas tępn ie  potrzebnemu b y d ź  się okażi}. R . K u r s  wesclow i p ie n ię d zy :
1820 stycznia G d n ia .  S t .  P e te rsb u rg  d n ia  28 d ecem b ra .

M ichał Zaleski P ro k u r a to r  rnassy. Ma Londyn r.a 5i miesiące pens I d
luiciioi _  Amszterdam 65 dni . cens 54j  \  £

~ . . , _ T   — 3 mies. — 54j  ] 2
1. R a d a  M ieyska W u e ń s k a  w ype łn ia jąc  — H am b u rg  . — 65 dni szil. ban. 9 ? !  / *

przedp isan ic  J W . Cywilnego Gubernatora , Ka-----------------_  5 lnies. _  _  9 j i  -*
w a le ra  H o rn a  w dn iu  19 x b ra  przeszłego 1828 __ P aryż  —  70 dni santiro. —

t . .  N  on 4 6 4  wyszłe , w zyw a wszystk ich  — — — — 3 mies. 11 Łh  ’ l M
u trz y m u ją c y c h ' w  mieście W i ln ie  d la  najęcia  ko- J « r w .  rf. ^hoł.nd. . . . . . -  r .  -  kop.
nio, aby  jaw ili  się do R ad y  z dosta teczną  ew i  R u b f j grebrny  ............................3 — 71 kop.
k c y ą  n a  l icy tacyą d la  dosta rczen ia  pod w ojen -  N ie u s ta ją c y  dochod K o m m issy i u m o rze n ia
n e  i inno s k a rb o w e  t rap sp o r ta  koni w  ro k u  id ą -  c d ługów .
cym  1829, k tó ra  to  l icy tacya odbyw ać  się b ę -  6 8 assygnacyaim -  -
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. &

W ilno dnia 7 Styczniafv. s. 1S29 roku.

1. Dzieła Krasickiego. Edycya nowa i zupeł­
na: Drukiem N. Giiicksberga, Typograia Królew­
sko- Warszawskiego Uniwersytetu. 10 tomów; cena 
zł. 3o. Prospekt. "Wszystkie prawie narody Euro­
py współcześnie teraz w nowych coraz edycyach 
klassy kó w swoich upowszechniają* Usiluość ta­
kowa, dążąca do ułatwienia wszystkim przystępu 
do skarbów umysłowych narodu, jest zaszczytnem 
epoki naszey znamieniem. K rasicki, ten jedyny 
geniusz, o którego dziełach słusznie wyrzekł Dmo­
chowski, tłumacz Iiiady, ze wdziękiem ich wnucy 
będą się poili-, który i w wierszu i w prozie jedno 
2 naycełnieyszych mieysc zaymuje; któremu w poe­
macie , bayce, satyrze , w malowaniu obyczajów 
narodowych, nikt nie wyrównał, tego pisarza dzie­
ła były i będą zawsze z rozkoszą czytane.

Wydań dzieł Krasickiego było dotąd cztery, 
Wszystkie są wyczerpane, i potrzeba nowey ędy- 
®yi czuć się daje. Wydanie nowe, które nizoy 
podpisany ogłasza , co do piękności papieru, cha­
rakterów, żadnemu z poprzeduich nie ustąpi a. ta ­
niością wszystkie dotychczasoweprzew yższy. Przy­
łączone do prospektu dwie stronice textu; są pró­
bą formatu i charakterów tey edycyi, do którey 
litery umyślnie odlane zostały w własney giserni 
Wydawcy, co zapewnić mole szanownych Prenu­
meratorów, ze całe dzieło będzie drukowane cha* 
rakterem jednostaynym i nowym; papier zaś fa­
bryki berliriśkiey , Będzie użyty ten sam jak na 
ninieyszym prospekcie.

Wydawca usilnych starań około skrupulatney 
poprawności textu dołoży.

Dzieło całe wyydzie w dwóch oddziałach, z 
których każdy z pięciu tomów składać się będzie; 
edycya wciągu reku ukończoną zostanie-^

Krótkie zastanowienie przekona każdego, iż 
uinieysze wydanie taniością nad wszystkie inne 
celuje; słuszna bowiem, aby osoby które prenu­
meratą ędycyę niżey podpisanego wesprze o zech­
cą, znakomite za to odnosiły korzyści; dla tego 
termin prenumeraty trwać będzie tylko dowyy-  
ścia pierwszego oddziałą, po czem cena za całe dzie­
ło, do zł. pot. 45 podniesioną zostanie.

Jeżeliby znaczna liczba szanowych Prenu­
meratorów okazała chęć do nabycia tomu dopeł­
nień do dzieł Krasickiego, mającego zawierać Ao- 
tnedyje tego autora w dotychczasowych wydaniach 
nieobjęte, p rzyp isy  i objaśnienia do rozmaitych jego 
dzieł, a mianowicie do poematów, i t. d.; tedy oso­
bne ogłoszenie wskaże czas wyyscia tego tomu i 
lego cenę. Będzie urządzonym w ten sposób, aby 
służył do każdey edycyi dzieł Krasickiego. ^

Warunki prenumeraty, na ogłaszającą się e- 
y°yą dzieł Krasickiego są następujące: . _

Prenumeratorowie za całe*dzieło w dzies.ęciu 
łomach opłacą tyłko zł. 3o we dwóch ratach, to 
l®st: zł. i5  p rzy  zapisaniu się, a resztujące zł. u  
Przy  odebraniu pierwszego oddziału^ z pięciu to- 
mów złożonego, o którego wyyściu pisma publicz­
no doniosą.

Osoby które się zbieraniem prenumeraty za­
dudnić raczą, na 12 zebranych exemplarzy, trzy­
nasty otrzymują w dodatku.  ̂ .

P r e n u m e r a t a  p r z y y m u j e s i ę  w  V> l inie  w  x i ę -  
ga rni  G lu ck sb er g e  X ię g a r z a  i T y p o g r a f a  C e ­
s a r s k i e g o ' W i l e ń s k i e g o  U n i w e r s y t e t u .

JV. Glucksberg Typogruf Królewskiego Uni­
wersytetu.

Wolno drukować 21 grud. 1828 r. A. Pow- 
stański Prez. Kom. Cenz. Witeń. Radca Kol. i K a­
waler.

wego drugiey klassy szpitala na 3 10 chorych 
niżey wyrażonych zapasów materyałow i mycia 
bielizny z zawarciem kontraktu na rok albo na 
dwa lata, jawili się do Wileńskiey Skarbowey 
Izby na targi: 5 , 7 i n  i przetarg i 5 lutego tego 
1829 r. z prawnemi ewikeyami i o prawie swo-  
jem na wstąpienie do podradu świadectwami, 
albo 'z takiemiż aktami przysłali umocowanych  
plenipotentów. Przyjęcie dostawy cddaje się do 
woli każdego z życzących, jednego, dwóch albo 
więcey z następujących dziewięciu podziałów: 
i.) Krup: owsianych, perłowych, pszennych, 
smoleńskich drobnych, i jęczmiennych; soli, sło­
du jęczmiennego, miodu (xpacHaro), bułek pszen- _ 
nych jednofuntowycli, mąki pszetiney , owsia- 
ney, patoki cukrowey, mydła jądrowego, siemia 
konopnego, jęczmienia oczyszczonego , grochu, 
świec łojowych, cukru meli9u. 2) Mięsa, cielę­
ciny, baraniny, kur, styuki, sadła, tłustosci ba­
ranicy, jałowiczey, oliwy, oleju konopnego, mako­
wego, orzechowego, masła krowiego. 5 ) Kapusty 
kwaszouey, buraków, jagód świeżych: berbery­
su, brusnic, żurowin, soku cytrynowego, jagód 
jałowcowych , herbaty, szałwii, czosnku, ziele­
niny świeżey, jako to: kapusty, ćwikły, pokrzy­
wy , szczawiu, snitki i leb iody , chmielu, mięty 
niemieckiey, cebuli zieloney, chrzanu w  korze­
niach, cebuli w  główkach , pieprzu czarnego, 
gorczycy, marchwi. 4) Piwa, wina reńskiego por- 
tweynu, octu winnego, octu chlebnego, kwasu, 
zbiteniu, drożdży, wódki póługarney. 5) Jajek 
kurzych, mleka krowiego. 6) Słomy tartey, sia­
na , o w s a , smoły szewieckiey, wosku żółtego, 
wapna gaszonego, otrębi pszennych, smółki do 
kadzenia, siarki, tytuniu, winnego kamienia, pa­
pieru do pisania N* 1, N . 2 i 5 ,  laku N. 2 i ó, 
papieru do zawijania,futra psiego (jiaSica 6£,t lo 2 ), 
nitek: surowych, białych; pęcherzy wołowych, 
pijawek, krochmalu, płótna: koszulowego, pod­
szewkowego, flaneli, wienikow, końskiego w ło-  
su, ig ie ł , miełu^ sukna, piór do pisania, węgli, 
atramentu, szpilek, dziegciu, starzyzny płócien- 
n ey , taśmy wązkiey, trun. 7) Drew jednopo- 
lauuych , trzypolannych. 8) Pobiału miedzia­
nych naczyń. 9) Mycia bielizny, od sztuki w ie l-  
kiey, małey, bandów i kompressow.

Zarządzający 7mey Klassy Chreptowicz. 
^mey Klassy Lubawski.
£)tey Klassy Uhliczynin.
Aktuaryus Truchaczew.

2. Od Wileńskiego Kommissoryatskiego 
Konitnissyonierstwa Ministeryum W oyny, ogła- 
S2{t się, ażeby życzący podjąć się dostawy dla 
fcńaydujących się w  mieście W ilnie  Woysko-

3 Litewsko-W ilenska Magistratura P o w -  
szecliney Opieki ninieyszem ogłasza: iż w  niey 
będzie się przedawać przez aukcyą z publicz­
nego targu, oddany na ewikcyą, za óminienie 
terminu, nieruchomy majątek Norwidziszki Leyb  
Gwardyi Kapitana Pawła Goleuiszczewa Kutu- 
zowa, położony w  Wileńskiey Gubernii w  Troc­
kim powiecie, w  którym podług ostatniey rewizyi 
1816 roku liczy się 23 męzkiey i 24 zeńskiey 
płci dusz, ze wszelką należącą do nich ziemią i 
wszelkiem na niey zabudowaniem; do czego na­
znaczono terminy: iszy 9, 2gi 11 i 3ei ostate­
czny i4  kwietnia następującego 1829 roku. Zy-



czący kupić  ten  m ajątek mogą przybydź do Ma- 
g istra tury  Powszechuey Opieki pomicnionycu. 
dni w czasie posiedzeń i widzieć w niey p a ­
dającego się m ajątku inw entarz  i ocenkę.

Dnia i 5 grudnia 1828 roku.
HenpeMenHŁiii Buewb Kojuiemcida ,Accecopi>

H KaBajiepŁ riempi> KjieHcniij.
CeKpemapb IlBaHi. Cojium^hii.

3 Za dekre tem  Remissyynytn L i t t .  W ile ń .  
Głt. Sądu 2go D epartam entu  w  roku idącym 
1828 ?b ra  12 dnia nastałym , determ inowany 
Sad  E x d y  wizorski do majętności Rynkszel w 
powiecie Rosicńskim leŻącey, d la  uczynienia z 
funduszu  W . Stanisław a Starzyńskiego b. Sę­
dziego Granicz. Rosień. k redy torom  satysfakcji, 
u a dniu 12 xbra  idącego roku w terminie z ob- 
wieszczenia.przy padły ni ad fuudum  majętności 
Rynkszel konkursow i ulcgłey zjechawszy, po 
zareassumowaniu sądownictwa wyrokiem swym 
w dniu  14 grudnia  ogłoszonym, między umemi 
szczegółami poleceń dekre tów  Remissyynych, co 
do possesyi dóbr Rynkszel, przeznaczenia geo- 
metryczney pomiary i dalszych odpowiednich 
a pierwszo-zjazdowerau Sądowi właściwych u- 
koliczności, komportacyą papierów do K au- 
cellaryi Grodzkiey Rosieńskiey na dzień 18 sty­
cznia następnego 1829 roku  z persystencyą czte- 
roniedzielną przeznaczył, i term in  powtornego 
zjazdu na oczewiste takowego dzieła rozsądzenia 
■W dniu  2 2  m a j a  przyszłego 1829 roku zakreślił, 
n a  k tó ry  czas, ażeby kredytorow ie  i pretensoro- 
w ie  W .  Stanisława Staszymkiego Sędziego, a ta -  
lcoz debitorowie pociągnąć się mogący, pierwsi 
pod upadkiem  rzeczy czyli amissyi, a drudzy pod 
obaw a in contum atiam  wskazania na nich przez 
m a s s ę  poszukiwaney rzeczy, w  Sądzie niniejszym 
p raw ną  koleją jawili się, i swoje stosunki udo ­
w odnili obowiązując,na ten koniec trzykro tną  ui- 
nieyszą przy gazetach K uryera  L itewskiego po­
s tanow ił  zamieścić awizacyą. D a t t  w  Ryn c- 
szelach 1828 grudnia  i 4 dnia.

Sędzia Grodz. Rosien. xE xdyw izor  Anto­
n i  Dowgwilłowicz. ,

P isarz Grodz. P l tu  Rosień. 1 E xayw izo r
S tanisław  Siemionowicz. _ .

P isarz  Grodz. P t tu  Kow ien. 1 E xdyw izor
Michał Purzycki. ■

Regent Masłowski-

5 Niżey podpisany mając dekretem oczc- 
wistym M agistratu Grodzień. na zeszłym Janie 
D vetrychu i sukcessoraeh jego^ zasądzoną sum­
mę rubli  srebr. 2 45o po nieopłaceniu  oney w 
przeznaczonym terminie doprowadziłem  pomie- 
niony d e k re t  do exekucyi 1 zająłem w  trad y -  
cvyną possesyą w  mieście Grodnie dom z mły­
nem  i  wszelkim zabudowauiem oraz ogrodami 
frnk tow ym  i warzywnym, jakowy to dom z przy- 
naleźuościami mam zamiar wypuście w arendę
i dla tego wzywam S y c z ą c y c h  aby dla ułożenia
sie o summę a reudow ną i w arunk i dzierżawy 
raczyli do term inu i 5 januaryi następnego 1829 
ro k u  zkomunikować się z niżey podpisanym w

mieście Grodnie na ulicy Brygidzkiey w domtt
własnym mieszkającym.

P io tr  Ludohowski Radca Honorowy 1 ivavv.

Dnia 4 teraźnieyszego miesiąca 
z domu W . Tomaszewskiego na u- 
licy Wileńskiey zginęła suczka ma­
ła biała, z gatunku szpiców, zna­
czno jeszcze, źe była w pół strzy­
żona, a teraz szerść długa, na pra- 
Wey przedniey łapce okazanie ma 
obrzękłości, iź kiedyś miała nogę 
w yw ichniętą *, ktoby^ takow ą su­
czkę p rze ją ł, lub jeźełi się gdzie 
zabłąkała, raczy oną odesłać do 
w yź wspomnionego domu; za co, 
jeżeli żądać będzie, otrzyma przy­
zwoitą nadgrodę. Januaryi 5 dnia 
1829 roku.

W olno  drukować Policm eyster Chrząstowski.

P r e n u m e r a t a  4
W  Redakcyi Gazety K u ry e ra  Litewskiego 

przyvrouje się prenum erata:
"Na Gazetę K nryera  Litewskiego: Cena p re ­

numeraty:
na rok  z pocztą • • • *ub. 8r- 1 *
na pó łroku  z pocztą . 
na rok bez poczty • •
na półroku  bez poczty . 
na k w a r ta ł  bez poczty .
  Dziennik W ileńsk i  na rok

prenum eraty: na rok z pocztą .
  bez poczty

  Oblężenie W iedn ia ,  romans historyczny,
przełożony z dzieł P. Karoliny Pichler, we 4ch 
tomach; z dodauicm Summarynszu w ypraw y Ja­
na  JI I  pod W ie d e ń  przez Dyakowskiego, nao­
cznego świadka tey w ypraw y. Cena prenum e­
ra ty  °rub . sr. 2 kop. 70 albo rub. as.s. 10. Mo-, 
Jna też p renum erow ać w Nięgarm ach P t  • Z a ­
wadzkiego i Morytza, a w Mińsku w sklepie P .
Bazylego Makarewicza.

 O chorobach rzemieślników i o tych k tó ­
re  pochodzą z rozmaitych profassyy.—  O pożytku 
kąpieli i wód mineralnych, z języka francuzk ie-  
ROC przełożył Sylwester Cieszkowski. Cena pre­
num eraty  r u b .s r .  1, w M ińska można p re n u ­
m erow ać w sklepie P .  Bazylego M akarewicza.

—  Listy do Zofii o Fizyce, Chemii 1 IIi- 
storyi natnralney, napisane po francuzku przez 
L u d w ik a  A im e-M a rtin , objaśnione imtanń L . 
P a tr in ;  z naynowszego wydania na polski język 
przełożone. W e  4eh tomach. Cena p renum e­
ra ty  r u b .s r .5 . Można też prenumerować w X ię -  
garniach P P .  Zawadzkiego i Glucksberga typo- 
grafa i xięgarza Uniwersytetu.

— 7
—— —  9 

_ _  4 . ,5 o ■
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rok 1829. Cena
rub. sr. 10 

—  7 k. 5o


